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PROTEST GÓRNEGO ŚLĄSKA PRZECIW  
ZAKUSOM NIEMIECKIM.

Katowice, 15 marca. (Pat.) Obu.zen:n 
swemu z  powodu zakusów niemieckich, dą­
żących do oderwania Górnego Śląska, Gdań­
ska ftd o<i Rzeczypospol.tej Polsk.ej, lud pol­
ski dat w  niedziele wyraz żyw io łow y  na ol­
brzymiej manifestacji w  Katowicach. —  
Uchwalono jednomyślnie następującą rezolu­
cje . fSkuifciem nowych zakusów niemieckich 
odebran a Ponscc Górnego Slaska i Pom o­
rza, obywatele G. Śląska, ziemi odwiecznie 
polskej, protestują jak najenergiczniej p ize- 
c lw  temu zamierzonemu gw ałtow i wobec na 
szego państwa i oświadczają uroczyście, że 
lud śląski nie zgodzi się ti gdy na jak. iH w iek  
naruszenie grane Polski i wszelkimi m ożli­
wymi, a więc i zbrojnymi środkami, bronić 
będzie całości O jczyzny, że nie podda s ę  ni­
gdy nowemu iarzmu niemieckiemu i do o- 
stamiej kropli krwi bronć będzie swej wol­
ności i jedności z Macierzą

P o  przyjęć u tej rezolucji odśpiewano 
„Rotę*. W  olbrzym e j manifestacji wzięło u- 
dteiał 50.000 ludzi.

ZAKOŃCZENIE POLSKO - CZECHOSŁO­
W ACKICH ROKOW AŃ TARYFOW YCH.

Praga, 15 marca. ((Pat.) Tut. „Trybuna" 
dc.!wsi z W arszaw y, że rokowania polsko - 
c/.ochoslo wackic w  sprawie taryf coprow a- 
dz ly  dc osiągirccia całkowitego ik>h izumie­
nia na podstawie równości oraz klauzuli naj­
w yższego uprzywilejowania. Poza tein oba 
państwa mają zagwarantować sobe wzajem 
ne uprawnienia życzliw ej polityki taryfowej.

Ed3*)y«!3 uznania cadzym Kosztem.

OPOZYCJA PRZECIW  CHAMBER­
LAINOWI.

tmaWiÓc 
ntacji ;

Genewa, 16 marca. (Pat.). W edle mfor- 
z  angiclsk ch kół liberalnych i partjij i krytyki politycznego kursu Chamberla!ne‘a 

p.tłEy, oba te strcmiiotwa polity czne przy - [ oraz i ządu w  Genewie, a zarazem w  stosun- 
gotowują się do gwałtownej konlragitacji 'ku do protokołu genew skiego, i w ogók  Ligi

B a i y r a  a m e r y K . a n s l s . a
według .Dziennika Chiceg sk go“).

Narodów. Ostatnie wystąpienie Lorda Par- 
moora na odbywających się teraz w' An.rlj. 
wiecach, mają być zapowiedzią tej akcji.
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Rozwiane gdaftsfeSa sny 
o  p o ł ę d z e .

Odnosi się wrażenie, że Polska jednak 
odniosła pewien sukces na arenie międzyna­
rodowej i to w  sprawie Gdańska, w  której 
dotychczas ponosiliśmy same klęski. Nie na­
leży tego przecen ad, godzi się jednak z za­
dowoleniem stwierdzić, że nie ponieśliśmy 
klęski. Od czasu bowiem rządćw nieszczę­
snej pamięci p. Seydy, nie można sobie było 
poprostu wyubrazić inaczej wystąpień Po l­
ski na forum m-ędzynarodow em, jak tylko 
ukoronowanych przegrany. Zaczyna się je­
dnak trochę przełamywać, zmieniać.

Nie chcemy tu wynosić ponad miarę ni­
czyich zasług i popadać — jak niektóre pi- 
s-na stołeczne —  w  ton jakiegoś bezkrytycz­
nego podziwu ; nie mniej jednaj trzeba przy­
znać, że obecny sternik naszej polityki za- 
gianiczraej wykazuje wielka obrotiiO‘ść i za­
pobiegliwość w  kuk:arach genewskich, co mu 
znacznie ułatwiła wystąpienia na plenum, 
które dzięki jego zdolnościom wybitnego 
m ów cy kameralnego, po-woduja ostatecznie 
powite sukcesy.

Pokazuje się, ie  dyplomacja jednak po- 
nihnio istnienia L igi i pomimo całej nagonki 
przeciwko tajnej przedwojennej dyplom acji, 
ma swoją specjalną taktykę, która trzeba po­
siąść, w  której trzeba mieć training. Nie w y ­
starczy w ięc w ysyłać na eksponowane sta­
nowiska dyplomatyczne bardzo szanowa­
nych ludzi, którzy o tej technice w yob ra że­
nia nie mają. P . Skrzyński posiadł ją grun­

townie i dlatego obraca się swobodnie na 
gu m ce genewskim.

Znakomitem tłem d!a naszego sukcesu 
w  sprawie gdańskiej byty przygotowane chy­
ba przez Ministerstwo Spraw Wojsk. Dolskie 
rewelacje daaemnków paiysk;ch „M atm" 
i „Journal" w  sprawie zbrojeń, przygotowa­
nych przez „państwo“ p. Sahma przeciw 
Polsce, zbrojeń o charakterze rewanżowym, 
k tó ie skombinowane by ły  z rządem niemiec 
kim. Rzuca to me tylko charakterystyczne 
światło na sny gdańskie o potędze, ale 
św iadczy także, ż e  oko p. Mac Donncia by­
najmniej ezujnem nje iest, skoro pod jego 
pieczą ludność gdańska zbroi się przeciw  
Potlsce.

Trudato się też dziwić, że Mac DonneJ 
robi, co może, żeby te sensacyjne rewelacje 
prasy francusktó], które przynoszą chlubę 
propaganclze polskiej, przedstawić jako fał­
szyw e. A le z oczyw istą prawdą walczyć 
trudno, dlatego też usiłowania p. Mac Don-

nela spełzną na mczem. Odmowa udzielenia
mu audjencji przez Chamberlaina była już 
dla niego przykrym  incydentem. W  raporce 
p. Quinone.s tkwiła też pośrednio nagana dla 
angielskiego suwerena w  Gdańsku.

Najważnje.tszym w yn  kilem w  procesie 
polsko - gdańskim jest oczyw iście odmówie­
nie Gdańskowi charakteru państwa. Gdański 
sen o potędze ro zw a l się chyba bezpowrot­
nie W ścek łość prasy gdańskiej widocznie 
ilustruje miarę sukcesu polskiego.. ^Polska 
agitacja przeciwko wolnemu m«s.tu‘ —  piszt 
korespondent „Danzigeis Neueste Nachricb- 
ten“  —  „ośąg ła  naiw yższych i rozm iarów '1. 
Nareszcie jost przecież jakaś polska agitacja, 
bo dotychczas byfa tylko polska bierność 
i niezaradność !

Araki prasy gdańskiej przeciw  nrn"strowi 
Skrzyńskiemu dowodzą że okazał się on go­
dnym partnerem najwyższego (co  do w zro ­
stu !) prezydenta najmniejszego „pańslw a". 
Tenże sam gdański korespondent gdańsk" 
przechwalał się wszak, że źrćdło dotychczaso 
wych sukcesów Gdańska tkw ; w  uimującen’ 
zachowarru gdańskiej „Bchnonstange ‘ jak 
zw ią p. Sahma.

Sltarga uchoitfcflw 
kowleAskiel

Wiśród spraw będących na porządku dzien­
nym marcowej sesji Rady Ligi Narodów w b. 
roku a specjalnie żywo obchodzących społeczeń­
stwo pdskie, znajduje się sprawa mmiojscośd 

polskiej w  Litwie Kowieńskiej, wytoczona przed

forem Ligi jeszcze w czerwcu ubTegtego roku 
przez Komitet uehedźońw polsk-ch z L itwy Ko- 
wiejskiej. Memoriał obejmuje 56 stron druku du­
żego formatu, nie licząc uzupełnień i załączników.

Nie bęaąc w stanie w  krótkim szkicu orne-

55
AUGUST TRZASK-

Tajemnica garfisrflbjBr.S.
(Powieść kryminalna a życia warszaw­

skiego),

(Ciąg Uakey?,
Dalszym niezwykle ważnym  momentem, 

który ułatwił mi odszukanie mordercy, byl 
kmużał, którym przebito Mertingera. Dyrek­
tor teatru zeznał, że kindzał ten należał do 
inwtntarza teatru. Czerw ony błazen tw ier- 
dził stanowczo, że kinużała nigdy na oczy 
nic widział, nie byl on mu potrzebny do żad­
nych występów  i wykluczył, by kiedykol­
w iek ten kindża* znajdował się w  jego gardę 
robie. Inspicjent teatru natomiast upierał się 
przy tern, że kindżał od kilku miesięcy znaj­
dował się w  garderobie Nr. 3, że stał oparty 
f róg ściany obok drzw i Ponownie w iec na­
tknąłem się na niezgodność w  zeznaniach.

Chcąc ustalić, kto mówi prawdę, czy  czer 
wony błazen, czy  inspicjent, przesłuchałem 
dziewczęta, kióre sprzątały w  garderobie. 
P o  okazaniu dziewczętom  kindżału obie zgo­
dnie o 'w iad ezy ‘y, iż w  czasie sprzątania ni­
gdy takiego kindżału nie w idziały. P row a­
dząc .w ty m kierunku śledztwo dalej, stwier­

dziłem, że klucz do rekw izytorni posiadał tyl­
ko inspicjent i on w ydaw ał za pokw itowa­
niem każdemu z artystów  potrzebny mu 
przedmiot. K w ity  te udowodniły, że kindżał 
od miesięcy nie był używany. Przed  półro- 
kieni wprawdzie jakaś tancerka do swoicti 
w schodnich tańców w ypożyczy ła  właśnie kin 
c'żal. którym dokonano morderstwa, równo­
cześnie iednak poświadczenie, które mam w  
aktach, wykazuje, że już ro  upływie dwu ty ­
godni tancerka ta zwróciła  w ypożyczony 
fz e d m io t  inspicjentowi.

Potiieważ pan inspicjent w  czasie śledz­
tw a dwukrotnie rozminął się z prawdą, w zią ­
łem go w ięc pod baczniejszą obserwację. P o  
upływie dwu dni aienci policyjni donieśli mi, 
że inspicjent jest notorycznym pijakiem, że 
stale uczęszcza do szynkowni Jordana na 
Starem Mieście, gdzie znany jest pod pseu­
donimem „O tello". W  nocy razem z dwoma 
ajentam' policji udałem się do szynkowni, rów­
nocześnie kazałem policji zamknąć wszystkie 
wyjścia. Gładysza istotnie zastałem w  szyn­
ku. Około godziny drugiej nad ranem, Gła­
dysz zupełnie piiany, pokłócił się tam ze swo 
im towarzyszem , również człowiekiem  z pod 
ciemnej gw iazdy i w szczął z nim bójkę. W i­
działem, jak w szyscy  zebrani w tej spebmee 
apasze cofali się z przerażeniem przed G łady­
szem. Słynął on w  tei szynkowni jako awan­
turnik. obdarzony niepospolitą siłą. Awantur­
nika kazałem bezzw łocznie aresztować a z 
nim równocześnie wszystkich kelnerów, dzie­
wczęta i właściciela knajpy. Po łów  byl obfi­

ty i nieoczekiwane rezultaty przyniósł dTa 
śledztwa. W  czasie rew izji w  szynkowni zna­
leźliśmy w  bufecie z ło ty  zegarek z dewizką 
z monogramem K. M. i kilka zagranicznych 
papierów wartościowych. W łaściciel szyn­
kowni wyjaśnił, że zegarek i papiery zasta­
w ił u niego za kwotę 5U0 złotych G ładysz i 
miał je w  ciągu tygodnia wykupić. Zaraz ra­
no wysłałem  agenta policji z zegarkiem do 
pani Mertingerowej, a z papierami wartościo 
wym i do prokurenta banku „M ertinger i Sp." 
Za godzinę miałem odpowiedź, która nie by­
ła dla mnie niespodzianką. W  księgach banko 
w ych  stwierdzono, że papiery w artościowe 
by ły  własnością szefa, a pani Mertinger o- 
świadczyła, że zegarek byl własnością męża, 
co stwierdza monogram K. M. —  Karol M er­
tinger..

Inspicjent G ładysz w  czasie pierwszego 
przesłuchania odmówił mi wszelkich w y ja ­
śnień B y ł tak zaskoczony nagromadzonymi 
-przezemnie dowodami jego w iny, że uważał 
milczenie za najskuteczniejszą broń. Ja oso­
biście dążyłem do tego, by G ładysz sarn przy 
znał się do w iny. W krótce i ten eksperyment 
frrt dopisał. Oddałem aresztanta lekarzow i 
więziennemu dla zbadania. I co się okazało? 
Otóż lekarz odkrył na głow ie Gładysza sil­
nie zabliźnioną ranę. pochodzącą od uderze­
nia jakiemś tępem narzędziem, możliwie, że 
nogą od krzesła

(C . d. n j.
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w ij  obszerniej całokształt stosunków', poruszo- 
U>ch w munorjale, ogrankszytny się tu tyńko eto 
przytoczenia feStępOw; charaktery/a łiąicyich jody­
nie ogólny m it oka na cakuść położenia rmJej- 
szoćci polskiej w państwie Litewskim.

„Z  chwilą utworzenia pańsl iva litewskiego, 
czyil od początku 1919 roku", są słowa laemo- 
rjatu, „ro/idęte zostały stosunki gospodarcze I ro­
dzinne, jakiem! od szeregu stuleci ludność polska 
L itw y  nwiąaana. była z Polską Żaiduti obywatel 
L itw y  nie ma prawa nawet komunikować się 
z  tym krajun. Na każdym paszooicie litewskim 
zagranicznym widnieje nuipis „do wszystkich kra­
jów, za wyleczeniem Polski". W ytw orzyły  się 
stosunki, przy których członkowie rodzin pol­
skich latami nie mogą się widzieć, a nawet skn. 
numikować.

.... wszystkim tym Poiakum z Litwy, którzy 
w zimie z  r. 1918 na 1919 posz1! uo wo;ska pó- 
skiego by walczyć z befszewikawii —  skonfisko­
wano majątki. O ile młodzież ta powraioa obe­
cnie do domów rodzinnych, to jest natychmiast 
aresztowaną, osa-izatią w więzieniach i sadzoną 
za służenie „w e wrogich wojskach". W  więzie­
niach Lrtwy sfeftzi obecnie jeszcze przeszło stu 
więźniów poilitycznych P T  alków....

Los tych więźniów jest bardzo C'ężki...
Brak stosiusk/w mniejszości polskiej w Litwie 

z resztą zarodu polskiego, nie daje możności do­
starczenia tej mniejszości sil pedagogicznych, fa 
chawaów dziennikarzy, kąroperatystów, środków 
poiiiioaniczycli natfcowych itp. co wręcz uniemo­
żliw ia mniejszości polskiej podtizymy wania jej 
Życia kultur-łnego, które u lega ją  st ądinąd prest 
politycznej, cofa się z roku na rok i grozi mniej­
szości polskiej deklasacją kulturalną i zw y­
rodnieniem.

Równocześnie mniejszość polska poddaną jest 
planowej pauperyzacji. Najzatnc.żn'cjsza warstwa 
ludności zostale pozbawiona mienia przez talk 
zwaną tefornw; aigiaroą ostrzem skierowaną w y­
łącznie przeciw ludności polskiej".

Sejm kowieński uchwalił konfiskatę wszyst­
kich lasów prywatnych o obszarze większym po 
nad 250 dziesięcin, bagien i torfowisk, nie wysy­
chających wód otwartych wnętrza ziemi oraz 
Żródel mineralnych. Ma podstawie tej uchwały 
uległo w latach 1920—1023 konfiskacie 330 tysię­
cy 1ia saintyoh tylko lasów prywatnych oalożą- 
CYCh w  9-ciit dziesiątych do obywateli litewskich 
narodowości nolstóej.

Ta  sama uchwała zarządziła konfiskatę całej 
ziemi tych właścicieli, którzy służyli, czy też 
sleżą w wolsku r»lskiem, pomimo, i i  w zimie 
Z 1918 ii* r. 1919 nie istniało pojęcie prawne 
obywatelstwa litewskiego, a młodzież polska szła 
Wtenczas bronić W wojsku polskiem przed zale­
wem bolszewickim zarówno Polski, jak i Litwy. 
P<.zatem ustawa ta uprawnia konfiskatę maję* 
tności tych wtaśoicieK, którzy „pracowali lub 
pracują na szkodę niepodległości L itw y", pozo­
stawiając decyzję tego nie sądom, a władzy antoni 
nistrucyjnej tj. Zarządowi Reformy Rolnej. — 
Oczywiście to niesłychane wyjęcie z pod prawa 
i s wtwwoItic wcielanie w  czyn tego postanowie- 

! nia jest stosom aaie tytko do Polatów.
Ci ob\ walcie, którzy przez Zarząd Reformy 

’ Rolnej ostatecznie zostali irziuuni za prawom,yśl- 
| nych. i po di.tknięciu temi czy iimemi konfiska­

tami, posiadają jeszcze ponad 208 iia ziemi — 
i otrzymują odisńcodowaiiiie za wywłaszczoną zie­

mie (dó normy 80 ha) w wysokości ekwiwalentu 
rówitaaąicego się wartości IGO- 120 kg. żyta czyli 
zaledwie 5 proc. tego co w przeciągu 36 lat po­
biera za tę ziemię Rząd litewski od mjwomabyiw- 
ców. lumenu siowy i w tym wyipadacu mamy do 
czynienia z konfiskatą 95 proc wartości wyw- 
laszczainych majątków ziemskich.

Co do pozostawienia zaś właścicielowi 
owych resztek w ilości 80 ha1, to i to zależy zu­
pełnie od samowoli i widzimisię władz admini- 
strucyjnych. Pojęcie prawne nietyikanej normy

80 hi w interpretacji prawodawcy litewskiego 
znika zupełnie, ,

Ustawa agrarna stała' się potgżnem narzę­
dziem politycznem, które pozbawia mniejszość 
polską w Litw ie właściwie za darmo ogromnego 
l.aiątfca narodowego, bolącego w jej posiadaniu 
od setek lat

wPozatetn", mówią autorowie memoriału, —  
jeśli zwrócimy uwagę, iż pilska inteligencja za­
wodowa technicy, urzędnicy, robotnicy państwo­
wi są wszyscy niemal pozbawieni już posad i 
chleba, to zrozumiemy łatwo, że życie tak zbie­
dniałego społeczeństwa bez pomocy narodowej 
zagwarantowanej prawnie w autonomii kultural­
nej, będzie się stai'.e cofać pop każdym względem.

To  tez jedyną bronią, która uratować zdoia 
zagrożony byt mniejszości polskiej na Litwie — 
byłoby umożliwienie jaj korzystania z uprawnień 
autonomicznych, zgodnie z literą prawa obowią­
zującego. —

Nacjonalizm wojujący jednak Rządu litew­
skiego, piaktykowany wbrew zobowiązaniom 
zawartym w ,.Deklaracji o pi a wach mniejszości" 
uniemożliwia mniejszościom zarówno polskiej, jak 
i żydowskiej korzystanie z uprawnień w DeKla- 
lat.-ji tej zawartych.

Wreszcie Rząd litewski, wbrew paktowi Ligi 
Narodów, nie Oiłiieszkuje zaznaczyć przy każdej 
sposobności, iż znajduje się w stanie wojny 
z Polsl ą.

Symulowanie tego „stanu wojny" Użyczał 
Rządowi litewskiemu pozoru dlahermetycznego 
zamknięcia granicy polsko-litewskiej, ku wielkie] 
s/ikodzie życia gospodarczego ktajju, a w szcze­
gólności obwodów wschodniego i zachodniego — 
zamieszkałych w dużej mierze przez Polaków 
(wschód) *oraz Niemców (zachód f Kłajpeda,)".

Wobec powyższego podpisani na memoriale 
żądają wysiania do Litwy przez Ligę specjału, leo 
misji d!a zbadania na tniejsou, w jaki sposób Rząd 
litewski spełnia zaciągnięte wobec Ligi Narodów

zobowiązani- v.zględeot rrmiejsjsoici, oraz pro­
szą o oddziałanie na Rząd litewski, by uzgadnia­
jąc ma przyszłość swoje postępów anie z  duchem 
i literą ustaw swych i zobowiązań — udzielił 
całkowitego zadość uczynienia osobom pokrzyw­
dzonym duchowo czy materjalnie przez akty sa­
mowoli i bezprawie władz puolicznycli państwa 
litewskiego. mj.

MIECZYSŁAW TERLECKI,

Mu kilu
długoletniego dziennikarza t prezesa „Gwiazdy'*.

Odszedłeś Już rozkazy powołań wyźszyui 
Śmierć — Twoją nić żywota stargała tak nagłe, 
juk orkan, który strzaska na ok.-yie żagle... 
Trudno wierzyć, że niema Cię między żywymli

Nieznaną nam — w zaświaty odbywasz, dziś Jazdą 
Przed tron Stwórcy, Co czyny Twe zacne

rozważy,
Osierociwszy zastęp polskich dziennikarzy 
O-az niepocieszoną pu Twej stracie „Gwiazdę".

Nie ma Clę... lat trzydzieści Tyś w rłowa
szermierce

Walczył o ideały, p:órcm dzielnem, szczerem, 
Więc wszyscy współczujemy dziś z .Lwowskim

KLrjc. cra“
Który utracił Ciebie... żal ściska naiu serce.

Odszedłeś Już... Ty, co w  pierwszym patriotów
i zedzle

Byłeś perłą, przykładem, który iunych krzepi 
Niechaj tam...w drug’m ś ciecie będzie Tobie lepiej, 
Niech ziemia, którąś wielbił, lekką Tobie będzieI

Lwów, 16. marca 1925.

E l e k t r y c z n y  a p a r a t  < d ©  d o j e n i a .

N a wystawie go­
spodarstwa mlecznego 
otwartej niedawno w  
B f rlinle —  po azano 
wśród innych maszyn 
i apuratów nowy ele­
ktryczny aparat do 
d jenia, łatwy d j  prze* 
noszenia. prosty w 
w konstrukcji i bardzo 
praktyczny.
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bezczelny nap
ZAMASKOWANI BANDYCI W TARGNĘLI NOCA 
PANI POD GROZĄ REW OLW ERÓW , NAJSPOK(

(? ) Władze policyjne w Nowym Jorku szu­
kają Już od tygodnia bandytów, którzy w najele­
gantszej dzielnicy miasta napadli w nocy na wi lę 
bogatego kupca- Miltona w chwili, gdy ten wrócił 
właśnio z żoną z lbkaJu rozrywkowego. Oboje 
małżonkowie znajdowali się już w sypialni. Słu­
żbę odpraiwiono i ta położyła się Już spać. Pani 
właśnie zdejmowali a z szyi wspaniała kolię per­
łową, gdy wtargnęło oknem kilku zamaskowa­
nych bandytów. Pa ił krótki rozkaz: „Rece de gó­
ry" i dwie lufy pistoletowe skierowało się w 
stronę napadniętych. Patii Milton musiała rabu­
siem oddać wszystkie swoje klejnoty, jakie miota 
na sobie. Pan Milton musiał wypróżnić portfel i

ad bandytów.
DO W ILLI K IP C A  I ZABRAW SZY KLEJNOTY 
DJNIEJ CDFSZLI JAK PRZYSZLI PRZEZ OKNO
oddać swoje precio/za, jak zegarek, spinki zhyic i 
perłowa szpilkę <xl kra-wata

Rcdezas tego, gdy dwóch bandytów stało 
przed wystraszonymi maijttnłfSfmi, grożąc rewol­
werami, dwóch innych zabrało spokojnie wszyst­
kie klekoty i pieniądze zaezem pod osłoną re­
wolwerów wycofali się wszyscy i znikli, zanim 
pan Milton nrógł zaalarmować .służbę.

Całj korpus detektywów nowojorskich urzą­
dził pościg za baaidj tanii.

Nie ulega wątp'i w ości, że prędzej lub później 
rabusie klejnotów' dostana się w ręce policji.

---

manie z kradzieżą i przechowywanie skra­
dzionych rzeczy.

W  mieszkaniu Bolli detektyw i znaleźli no 
tatnik z adresami całego szeregu bogatych 
osób, u któiych banda miała urządzić Y/łama­
nie. Nie doszło do tego. ponieważ w m iędzy­
czasie aresztowano Bołlę i Saguly‘ego

Stwierdzono, że zarówno Bolla, jak i Sa- 
guly p izychoazili kilkakrotnie do mieszkania 
Amalji Leirer, jeden podając się za montera, 
drugi za kontrolera instalacji elektrycznej. 
P rzy  tej okazji, kazali sobie pokazać mieszka 
nie rzekomo, aby stwierdzić, czy przew ody 
elektryczne są w  porządku. Coś notowali w te 
dy, zapewne naszkicowali sobie położenie 
mieszkania.

Cała banda uplanowała widocznie, aby 
amordować i obrabować Amalję Leirer. Ju- 

ijusz Pódór nawiaza? z n.ą znajomość pod na­
zwiskiem de Rakowsky‘ego i wnet zdobył jej 
zaufanie. M łody, przystojny i elegancki, pre­
zentował się doskonale. Amalja Leirer nosiła 
się podobno z zamiarem poślubienia go. Miała 
uskładany kapitalik i ogromnej wartości klej­
noty. Sprzykrzyło jej się już życie damy z 
półświatka. W  zamian za to, co ofiarować 
chciała, Podór obiecywał dać swoje arysto­
kratyczne nazwisko; oboje mieli wyjechać na 
prowincję i tam zamieszkać.

Bolla zeznał, że z bagnetu ziob ił sztylet 
i w ręczy ł broń Pódórow i.

Nie jesi wykluczone, że Bolia ł Sagnly za 
mordowali Amalję Leirer. Pódór mógł ich 
wpuścić do mieszkania, gdy już tam był za­
domowiony. Na razie Bolla wypiera się tej 
zbrodni. W yznał dalej, że Pódór po zamor­
dowaniu Amalji Leirer spotkał się z tow arzy­
szami w  pobliżu teatru ludowego. Przyniósł z 
sobo walizkę, napełnioną zrabowanemi rze­
czami. Petem  udali się razem do mieszkania 
matki Pódóra. Kufer spalili. Kleinoty i srebro 
częścią przetopili, częścią zakoDali.

P rzypału  tfapomSI 
wysit montera

Z miłości do żony zdradził swoich towarzysz j 
życie Amalii Leirer. —  Lorenca I

(? )  Sprawa zagadkowego morderstwa, 
popełnionego na osobie Amalji Leirer zajmuje 
ciągle jeszcze opinię pubbezną. Policja buda­
peszteńska aresztowała dotąd ośtn osób, po­
dejrzanych o współudział w  zamordowaniu 
Leirerówny.

Now y ten zw rot w  śledztwie, zawdzię­
cza policja zeznaniom Józefa Bol'i, który od­
siadywał areszt za kradzież roweru.

Józef Bolla zameldował się jonegdaj u 
dyrektora więzienia, prosząc o pozwolenie 
by mógł odwiedzić chorą żone, która .spodzie­
wa się każdej chwili porodu. Przyrzek ł w za­
mian za to pozwolenie w yjaw ić  nazwisko 
mordercy. Jako dowód prawdy przytoczył, 
że zrabowane u Amalji Leirer klejnoty i sre­
bro znajdują się zakopane na brzegu Dunaju.

f go odkrycia esta- 
. w  k m m  k . s ł f f 8 r .

u —  Zatopione srebro i klejnoty. —  Spisek na 
.eirera wypuszczono z  więzienia.

Policja udała się z Józefem Bollą na miej 
sce wskazane i w  istocie znaleziono tam ol­
brzymi pakiet ze zrabowanemi przedmiota­
mi, które jak stwierdzono należały do Ama­
lji Leirer.

Jak się teraz okazuje, w  zamordowaniu 
Amalji Leirer w zięła udział cała banda. Józef 
Bolla twierdzi, że mordercą jest jego „tow a ­
rzysz" Pódór, który w ystępow ał także jako 
Juljusz Rakowsky, arystokrata węgierski., on 
zaś, wspólnie z „tow arzyszem " Sagnly‘m 
mieli ukryć zrabowane rzeczy i sprzedać je, 
gdy tylko będzie można.

Pódór, k tó iy  w  międzyczasie uciekł do 
Czechosłowacji, znajduje się na razie poza o- 
Ltrębem tej bandy. Aresztowano natomiast je­
go dwie przyrodnie siostry, które razem z 
nim „p racow ały“ zawsze, gdy chodziło o w la

W y s i a w a  p e l i a t y

E D W ARD A DORĘGG WSKFbGO, JANA 
GOHl INGA, JUT-JANA KRUPSKIEGO 

I M ARJANA SŁONECKiECO.
Spokojny pogodne nastrój ran uje na o- 

becnei wystaw ie — zbliżająca się wiosna 
przemawia z większości wystawionych prac, 
które choć może na ogół niezbyt w iele przy­
noszą nowych wrażeń, ale za to zestrojone' 
są bardzo udatnie, tak, że wystaw a jako ca­
łość, iest bardziej jednolita w  stylu niż po­
przednia, łącząca dość rozbieżnych w  ten­
dencjach i talentach artystów, co nawet 
u czułych krytyków  w yw oła ło  pewne pro­
testy. —

Na obecnej wy stawie i fe  najeży szukać 
v. yrazów  jak chś przewrotowych dążeń, jest 
to raczej przegląd prac operujących środka­
mi impresjonizmu, dżiś często uważanego, za 
niemodny.

Najwybitniej przedstawia się twórczość 
p .JULJANA KRUPSKIEGO. Talent jego zna 
ny już z kilku poprzednich wystawą rozwija 
się nieprzerwanie i każda nowa wystawa 
jest dowodem, że artysta opanowuje swą 
sztukę coraz doskonalej, że  pogłębia i roz­
szerza niestrudzenie zakres swojej twórczo -

ści. Rozwój to nie nagły i olśniewający, zato 
tem prawdziwszy i szczerszy, tak. że każda 
wystawa pozwała cieszyć się coraz nowemt 
horyzontami artysty i zarazem budzi coraz 
nowe nadzieje na przyszłość. •

Do najlepszych płócien obecnej w ystaw y 
zaliczyć trzeba „I. K raóbraz górski" o  na­
syconym błękitnym kolorycie, dużej plastyce 
i sile wyrazu. Jest to utwór poważny, prze­
myślany, znamsonufticy znaczne wyrobienie, 
zw arty i mocny, szczególnie w  kolorycie. —  
W  grupie krajobrazów wyróżnia się obok 
tego, pod każdym względem dobrego obrazu 
„K raiobraz górski" i ,-Most na W isłoku". Ta  
ostatnia rzecz jest w ręcz doskonała w  dal­
szych planach, pełna słońca i plastyki ,nace­
chowana tą w łaściwą p. Krupskiemu szcze­
rością i prawdą —  m e sz ty  słabo zaznaczony 
pierwszy p'an, u'e dorównuje reszcie obrazu, 
a nawet poniekąd psuje wrażenie całości. — 
Ze studiów kw iatów  w y r ó f t :ają się „azalie",, 
bardzo sympatycznie w  kolorze, mig-kle i p:ęk 
nie rysowane, Barcizo piękne są też ..bzy 
v/ cieniu" i „różow e pi wonie na Zamku", 
o bujnej i śrrrałej kolorystyce, jak niemniej 
klomby phvou}i w  Parku Kilińskiego i klomb 
arniki. Szlachetną i s iną  czerwienią odzna­
czają się w iaty" (Nr. 99) —  jedynie cienie 
nakładane błękitną barwą robią w rażeń'e tro 
chę m rrfwe. Dekoracyjne w alory ma „Je -

sień w  Poroninie", gdzie zasługuje na w y ­
różnienie pięteny, w ytraw ny rysunek, oraz 
,na rrzechadzce", trzymane w  stylu soma- 

poi t XV III. w.

StiKŻa jesiennych drzew , minie całej 
barwności i niezaprzeczonej kulturabiości, nie 
dorówna'ą jednak popi zednio wymienionym 
krajobrazom i kw'atom.

Znaczną kulturą i techniką malarską od­
znaczają się krajobrazy J. Gohlinga. S zcze­
gólnie pefcure traktowane jest nóbo na tych 
spokojnych i na pierwszy rzut oka mało e- 
efektownych pracach, szczególnie na obrazie 
„przed burza" (Nr. 59). Najdojrzalsze są może 
studra -jjpóźna jesień", trzymana w  stylu Sta­
nisławskiego —  „przed zachodem' “i szcze­
gólnie „Smutek i radość, malowane w  ru­
dych tonach.

Slab? stroną w  obrazach p. Gohlinga jest 
rysunek ireraz dość mało przetrawiony i po­
bieżny, jest to błąd dość częsty w  szkole im- 
pressjorrstycznej, oczyw iście nie u najwy­
bitniejszych przedstawicieli, 'nilemulej jednak 
błąd. z  którego niepośledni talent p. Gohlinga 
powinien się łatwo otrząsnąć.

(Dok. nast.).
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Dnia 12. bm. otrzjrmała policja w iedeń­
ska list anonimowy, w  którym jakiś „niezna­
jom y" donosi, że to on zamordował Auialję 
Leirer, lecz pragnie jeszcze użyć życia czas 
jakiś; Fotom sam odda się w  ręce sprawiedli­
wości. List ten nosii stampilję pocztową 13 
dzielnicy. Policja wiedeńska zarządziła aby 
zbadano, czy  Pódór nie zatrzym ał się w  W ie­
dniu. B yć również może, iż przebyw a tam je­
szcze.

Dziennik „D er T ag“  podaje senzaoyjne 
szczegóły, odnoszące się do osoby Pódóra.

Ma to być ten sam osobnik, który 28. gru 
dnia ubiegłego roku wdrapał się na słup obok 
mostu w  Budapeszcie i stamtąd strzelał do 
przechodniów, krzycząc, że zamordował ko­
bietę i nie może odgonić jej widma.

A p o s t o ł  „ w ©
W  Wiedniu padły strzały mordercze, go­

dząc w  pierś redaktora Hugona iBettauera, 
zwanego ogólnie „apostołem wolnej miło- 
ścl ..“ . Jaki był przebieg zamachu i jak e tło 
jego, o  tern już wyczerpujące szczegóły poda­
liśmy. Do tego jednak dodać jeszcze należy 
koideczule garść trzeźwych refleksji.

K/mkolwiUk był i jest Befctauer, potępić 
trzeba bezwarunkowo zamach morderczy, ia- 
ko metodę walki z demoralizacją i zgnilizną, 
której ofiara zamachu była głównym propa­
gatorem i siewcą. A le też potępić musi jedno 
głośnie apjnja publiczna i pod1 pręgierz po­
stawić działalność jednostki tak szkod liw ej, 
jak Befctauer...

N ie chodzi tu o  Bettauera - jednostkę, ale
0 Bettauera - symbol.

Jest on symbolem współczesnego zdzi­
czenia obyczajów, wyuzdania seksualnego i 
zaniku moralności, jest symbolem walki z re- 
lig.ią chrześcijańską, z sakramentem małżeń­
stwa, z  pojęciem zdrow ego hygjcnicznego 
życia, symbolem zla, k fó ie  godzi w  istnienie 
ludzkości, w  jej normalny rozwój, a sieje 
zgniliznę, gangrenę i hańbę..

Powojenne stosunki są jaskrawym obra­
zem togo potwornego zla, które — jak hjena 
— żeruje na pobojowisku aro ty, honoru ko­
biety i moralnego zdrow ia społeczeństw
1 które wsącza jad zgnilizny i chorób, po w o- 
dujo nędzę nieślubnych dzieci i obarczonych 
ciężarem hańby matek, a saJe sądowo zapeł­
nią zbrodniarzami...

K :m  jest Bettauor ? Synem ubog;ego 
handlarza drzewa, staro zakonu,ego żyda ze 
Stryja. Już —  jako 10-letni chłopak, w ykazy­
w ał różne zboczenia, a seksualnie był szcze­
gólnie wyrafinowany, czem zadziwiał, pro­
wokował i oburzał starszycn... Chłopak, gar­
dząc nauką, w yjetżdźa w świat, a w  zdemo­
ralizowanym Wedmim znajduje fioła do popi­
su dla swych zwyrodniałych instynktów... 
Jako mężczyzna —  niezwykle piękny —  tonie 
W' w irze zabaw i uciech życiowych, ażeby 
osobiście poznać „św iat", świat orgji noc­
uj ch, żyd a  w  spelunkach i norach roz­
pusty....

W  tej bagiennej otchłani wyrasta przy­
bysz z zaułków' Stryja na wielkiego aposto­
ła „wolnej trrłości", lecz do. działalności

Ściągnięto go w tedy ze słupa, a ponie­
w aż robił woażenie obłąkanego, odwieziono 
go do szpitala, gdzie podał, że nazywra się Ju- 
Ijusz Rakowsky, zabrano go następnie do za­
kładu dla obłąkanych, skąd wypuszczony zo­
stał po trzech tygodniach jako uleczony. 
Stwierdzono u niego szał pijacki.

W  biurze paszportowym Juljusz Rakow ­
sky w ziął paszport na w yjazd  do Czechosło­
wacji.

t • •

Lorenca Leirera wypuszczono z  w ięzie­
nia. Zażąda on od rządu w ig iersk iego odszko 
dowania za nieusprawiedliwione niczem are­
sztowanie. Suma, jaką podaje, wynosi podob­
no miljard koron węgierskich.

Im m  m i ł o ś c i ł .
swej potrzebuje stosownego tła.. Tent tern sta 
je stę życie po wojnie, przesycone miazmata- 
tni i bakcylami strasznej choroby powojennej: 
zdziczenia obyczajów.

Na tern tle Rettaner czuje się pew nym 
sieli a W idzi, że rozwiązłość życa kobiet i 
zianie o tyki i moralności u mężczyzn jest w y  
borną glebą dHa jego ziarna...

Występuje w ięc na trybunę i przemawia 
do tłumów', żadnych podrrety nerwów, prag­
nących za wszelką cenę upoić się seksu­
alnym dreszczem....

Tłum czeka, a apostoł rzuca w  zwarte 
szeregi pierwsze zdanie swej ewangelii.. Jest 
nią kiika romansów i nowel o perwersyjnej, 
wyuzdanej treści. Nakład, wyczerpany odra­
ził, dodaje Bettauera w: zachęty, w ydaw ać 
w ięc zaczyna on tygodnik ,pt.: „Er und Sie", 
a gdy ten zawieszony został przez po lic ję, 
nowe pismo p l.: ,,Bettauers Woehenschrift". 
Pisma te rozchwytywane są przez z demo - 
ra& ow any tłutn, lecz sieją też trad zgn*bzny 
wśród młodzieży.

Mam y przed sobą jeden numer pisma, 
wydawanego przez apostoła zdziczenia po­
wojennego. Prócz propagandy zupełnej w ol­
ność w  stosunkach seksualnych (czyli propa­
gandy chorób i strasznych kompikacji spo­
łecznych), znajdujemy propagandę używania 
truzizn, jak morfina, kokana itp., wdcońcu no­
wele takie, jak „Zagadikoo.y trup" (propa­
ganda sadązmu), ,jM ilość chłopca" (.jaskra­
we opisy zboczeń), w rcszcó  reklamę dla 
dzieł takich jak „Marąuis de Sade" itp. Ko­
roną tej treści są rady, udzielane czytelni­
czkom przez Bettauera. Z zaufaniem zw ra­
cają się doń upadłe d ż:ewczęta, zdradzające 
mężów żony, nierządnice i panienki, pragną­
ca zrobić karjerę w  w ielkomejskiem  ha- 
gne.. Rady 'Bettauera są rozbrajająco proste 
i „genjalr.e" po swojemu... Każdej dorad,;a 
d‘obór „naturalny" kochanka, który jest rady 
kalnem ,lekarstwem" na wszelkie doczesne 
troski erotyczne.. Uprawia pozalem zw ycza j 
ue kuplerstwo. Oto garść ogłoszeń, pośredni- 
czącyćh w  nierządzie jawnie, bądź też podej­
rzanych silnie o to :

„Usilna prośba. C zy  ktoś z  naszych Czy 
telników może dać sposobność przespania 
się bezdomnej 19-letniej panience ? Prosimy 
o przyjacielskie zgłoszenia"

.Inteligentna, sympatyczna pamu, szuka 
ideakiego towarzysza, który — jak ona —  
tęskni za wusotenr godż nami spędzi nemi w  
pouiałem sam na sam".

„Która z pośród młodych dam zgodzi się 
nakłonić młodzieńca do soędzen a kilku w ie­
czorów  w  tygodniu w  jego własnern 
gniazdku, zam ast przebywania w  kawiar­
niach i restauracjach ? “

„Przysłonią dama szuka wiernego towa­
rzyszą".

„IntóEgentna panienka, czująca się samot­
nie, szuka takiej saraej przyjaciółki. ( ? ) “ .

„Sam otne wędruje przez życie dziecko 
o blond włosach Kto chciałby zostać jej part­
nerem życ ia? ".

„P ryw atny urzędnik szuka znajomości z  
przystojną panna. Zgł. pod „Nie - tańczący".

„Dama szuka tancerza na popołudnia ( ! ) .  
Zgłoszenia : „Podzielony rachunek".

„20-łetni szuka towarzyszki".
Chciatabym razem z kitel, kolegą w y ­

jechać w  k rainę marzeń...."
Od takch ogłoszeń, pośredniczących W 

nierządzie, roi się organ Bettauera.

Trąd zgnilizny wielkom^jsk-ej, rzuca się 
z  zajadłość ą  na resztki zdrowego organizmu 
społeczeństw..

Skierujmy zwro-k na ulice miasta, a u j­
rzym y na nich żerującą bestję, która bezkar­
n e , szyderczo roześmiania, (przechadza się 
tam i czyha na żer....

Nakazem chwili jest ogólna moblizacja 
do w alki z gangreną społeczną .która grozi 
straszną klęską narodom i państwom... W al­
kę tę. zw łaszcza u nas, wypow iedzieć musi 
w rogow i kobieta polska, a z nią cały naród, 
którego tradycje bron ć winny dosteimi hań­
bie . zwyrodtoem u... Spustoszenia jiyź 
bardzo znaczne. Czas w ięc zabrać s;ę do sa­
nacji za wszelką cenę.

Si, Rayski,

Z g a le r j i  k -a y lS itu ?  Z. C / i r m a ń -  
sK ie g o .
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CAŁOŚĆ 1 FILM O WIELKIEJ W U U O Ś U  RTYSTYCZNEJ. 
H R n Z  NAJNOW5ZH.J GlUA,V4Y .ZNŁJ PiOUUKL\‘I 1 0  A K I O # .

m  I B E L U N G  r
wyświetlają w  dalazym cią<ru „ 4 F  . M O '1 i „ L E W "  z n ebywale n powodzeniem. . { s w i f .S J .d t '  po­
mysły aktorskie i reżyserskie z nfjw.ąkszą śc.stjś .ią  odtworzone, jak o -inovani- mas i życia zbioro­
wego, przykuwają do siebie wzroL każdego widza. W „ N .U L iL u l lG  . Ł k  każda figura żyje własne" 

życiem, a całośc pełna jest ruchu olśniewającego pr^sdą. 15441
R O D ZE C E I Zaprowadźcie swe dzieci d® kin >teatniw , ,A P O L L O * 1 i ,.LEa“J“ , niech podziwiają to 
genjalne arcydzieło filmowe. —  P oczą tek  W K in ie  „L E W ” o  god z . 4 *tij, W K in ie  „A P O L L O ” O 4 ‘/2J

Zło^slsj Efosztewnoid, k*ćry gra­
sow ał w sklepach iubiierćw.

(? )  Od dłuższego już czasu żaitfi się ju­
bilerzy wiedeńscy, te giną im ze sklepu ro­
zmaite kosztowności. Podejrzewano o kra­
dzież personal sklepowy w  kilku wypadkach 
aresztowano zupełnie niewinnych ludzi, aż 
wreszcie ooegdaj udało się po lc ji wpaść na 
ślad złodzieja sklepowego. Jest nim pomoc­
nik piekarski A lo jzy  Weiss, liczący lat 29. — 
Aiesztowana go w  kabarecie u Rouachera 
w  Wiedniu.

tófrrowadzony na policję ^eznał, te  od 
czterech lat uprawiał sysremarycznie kra­

dzieże sklepowe i to wyłączn ie u jubilerów. 
W chodzi! do sklepu, aby rzekomo kupić 
pieść onck lub zegarek, a kiedy kupiec za­
jęty byi pokazywaniem żądanych rzeczy  i po 
zw olil mu uczynić wybór, zręczn e „zw ę ­
dził", co się tlało. Urządzał w yp raw y zło­
dziejskie do innych także miast w  Austrii i w  
R zeszy nemi-eckbj- Dziś z  trudem tylko mo- 
_e sobie przj-pomnieć, co wszystko ukradł.

Straty wiedeńskich jubilerów przekraczają 
s u m ę  1 0  m f i j a i d ó w  k o r o n .

Z  O S T A T N IE J  CH W ILI.

Epi og włamani i  ćo pawilonu Pałacu Sztu'd oraz mieszkania 
inz. Salamona przy ul. Poumskiego.

(d ) Dziś rano przed trybunałem orzekają- 
w tn  okręgowego sądu karnego rozpoczęła 
się rozprawa przeciw  szajce w łam yw aczy  i 
blatników, których dziełem było włamanie 
do pawilonu Sztuki na Targacn Wschodnich 
oraz do mieszkania inź. Edwarda Salamona 
przy ul. Ponińskiego 1. 3.

Na law ie oskarżonych zasiedli:
1) Marjan Cichowski, lat 25, bez stałego 

zajęcia, znany z procesu o zamach na pro­
chownię na Janowskiem, na podstawie które­
go zeznań stracono Pittricha i Solony nkę,

2) Stanisław Strzelecki, lat 25, bez za­
jęcia,

3) W lodzunierz Oleszczuk, false ..Karol", 
zw any „W ładkiem *, lat 24, żonaty, bez za­
jęcia,

4) Antoni Rostocki, lat 28, bez zajęcia,
5) W iktor Henryk A. lat 25, bez zajęcia,

b) Jan Łoziński, Jat 34, cz-eiadnik rzeź-
meki.

Oskarżeni Cichowski i Strzelecki odpo­
wiadają za włamanie do pawilonu Sztuki, z 
którego skradli 9 parasolek damskich na szko 
dę Oskara Freya. Następnie ci sami oraz O- 
leszczuk i Rostocki za włamanie do mieszka- 
inż. Salamona, z krórego zabrali zastawę sre­
brną i biżtuerję, wartości około 40 tysięcy zł.

Dalej Oleszczuk odpowiada jeszcze za 
ciężkie uszkodzenie ciała, pooelnione na oso­
bie Józefa Sendułki.

Rozprawę prowadzi radca Łukianowicz, 
w  skład trybunału wchodzą radcy Cklamtacz 
1 M-haii

Oskarża prokurator Sywulak.

Kibitz podniósł upośledzenie umysłowe, prze- 
o na sali rozpraw” fungują dwaj znawcy icka- 

rze-psychiatrzy dr. Iwanowski i dr M ajkow ­
ski.

Przed trybunałem na ław ie oskarżonych 
zasiadł Oleszczuk z ODandażowaną głową, 
tak, że zaledwie mu oczy  widać. Mianowicie 
wczoraj w  czasie spaceru na podwórzu w ię- 
ziennem niejaki Ciastoń, przebyw ający w  
śledziw ie pod zarzutem morderstwa, rzucił 
się na Oleszczuka i całą tw arz porani? mu no­
żem. Ciastonia, który na Oleszczuku w ykony 
wał swoją zemstę, dozorcy z  ttrudem tylko 
obezwładnili.

Do rozpraw y powołano 18 świadków', 
przeważnie funkcjonał juszy policyjnych.

W yrok  zapadnie jutro w  południe.

K A W A  R l s D l A 2 4 8

lm ivM I
(d) Jak wiadomo, przez dwa dni przed ła 

w ą  sędziów  przysięgłych toczyła się rozpra­
wa przeciw  Stanisławowi Iwanowskiemu, 
stolarzowi z W arszaw y, liczącemu lat 23. Od­
powiadał on za zbrodnię zdradj’ stanu, popeł­
nioną przez rozrzucanie pism komunistycz­
nych,.

W czoraj na podstawie werdyktu sędziów
przysięgłych Iwanowski został zasądzony na 

1 'oniewaź co do Łozińskiego obrońca dr. tw a  lata ciężkiego w ięzienia

Rozprawę prowadzi! radca Angielski, o- 
skarźał prokurator Oiirtler, broni? dr. Ołusz- 
kiewicz.

3 323 fllifljgli Oli Ma
„ t l a s s a o E C i 44.

(d) Za Łyczakow ską rogatką w  pobliżu 
boiska sportowego „Hasmonei" wczoraj po 
godzinie dziesiątej zaszedł wypadek napadu 
rabunkowego. Oto trzech nieznanych osobni­
ków  napaalo na przechodzącego .amtędy Ja­
na Pilaw7 kę, liczącego lat 17, który wracał do 
domu w  Pasiekach Halickich.

Napastnicy, zatrzymali P iław kę, przepro 
wadzili na nim osobistą rew izję i zabrali w  
gotów ce 34 zł. Następnie P ilaw ka musiał 
zdjąć swoje buty, które oni również zabTali, 
poczem oddalili się. A le w  kilka minut później 
wrócili z powrotem do ograbionego i zabrali 
mu jeszcze kurtkę.

P ilaw ka boso w rócił do domu, a następ­
nie o fakcie zawiadomił posterunek policyjny, 
który rozpoczął dochodzenia i poszukiwania 
za napastnikami.

Specjalista choiób wenerycznych I skórnych 
I. 5* ■ m? FS Edf b. ceimnd. acpital i wind

I  i i  •  i  I w c w . ,  »rd. S - 1 ® .  I 2 - 1 ,  3 - 6 ,

w uieJcielę 9-1. Ltvótv, A sn yk a  1 (ró^ P„fi .kiep.
15449

fylko 
p le r j  s z e f 

la k o w i

fylko
p f k r j ł m ]

Jakoici

j i i i i i  p j  f l i f .
L u tó w . * a s * i S  f ó n e F a s t i a a . v
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W I O S N A  1 9  251  _________
K a j r r o d n i e j s z e  M A T E R  J E  n a  u b r a n i a  i  r n g l a n y  
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Ls
L w i!0v Knziin Ie rzcu?*Jfa  5 .

b o k  1 *3 7 .

KosSirzasja prani. GralsMego
z  T h iir u ]!3Pi.

P rn p cz^ tfe  p, G rabsk iego  I u r r u n k l  p. f f ię g u is a
(Telefonem od na szego korespondenta).

Warszawa (z). Z powodu zgłoszenia dyrn sji 
przez wiceprcmjeia Thugutta prezes Rady Mini­
strów Giabski przyjęty został onegaaj przez Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, któremu przedstawił 
sprawę rezygnacji p. Thugutta. Wczorai konfero­
wał premjer z min Thuguttem i nodobno zapro­
ponował mu utworzon e p.-zy Radzie M'n.'strów 
„pocainego kom.tetu ala spraw kresowych, na 
wzór komitetu ekonomicznego Rady M n'strów. 
Prezesem tego kom.tetu in.aiby zostać min. fhu- 
gutt, łecz bez żadne] egzekutywy. K u  Thugutt 
miał odpowiedzieć, że oalszą pracę uzależnia od 
wydzielenia z Ministerstwa spraw wewnętrznych 
i z Min sierstwa oświaty spraw dotyczących kre-

Paryż. 16. marca. (Pa t) W czora j zorgani­
zow ało  'Tow arzystw o France-Pologne wic'ki 
bankiet na cześć ministra spr. zagranicznych 
Skrzyńskiego. W  bankiecie w zięło  udział z 
górą 200 wybitnych osobistości Francji i Po l­
ski. Prem ier lierrio t bawiący obecnie w Ca- 
stres z  powodu uroczystości odsłonięcia pom 
nika Jauresa był rep rezen tow ać ' na bankie­
cie przez ministra Kolonji. Bankietowi prze­
w odniczył sen. Noulens.

Prem ier Herriot przesłał list w yraża jący 
ubolewanie z powodu niemożności w zięcia u- 
działa w bankiecie.

Następnie ambasador Noulens w ygłos ił 
dłuższą mowę, w  której podkreślił m iędzy 
innymi pewne braki traktatu wersalskiego nie 
tylko w  odniesieniu do Francji, ale również 
i to przedewszystkiem  w  stosunku do Polski. 
D otyczy  to w  szczególności niesprawiedliwo 
ści, jaką popełniła Rada Najw yższa przez 
nadanie Polsce tyłko niepełnych praw suwe­
rennych nad Gdańskiem, nie licząc się z tem, 
że w  ten sposób stwarza się źródło ciągłych 
konfliktów. Dalej przypomniał mówca, ż© rze 
c/oznawcy mocarstw koalicyjnych wysłani 
do'Polski żądań ieunogłośuie wcielenia Gdań­
ska do Polaki,

sów wschodu eh i oddania mu tyca spraw całko­
wicie wraz z możnością egzekutywy. Na powyż­
szą propozycję miało nastapić ze strony premie­
ra mTczene. Następnie wyszła, według pogłosek, 
ze strony szefa rządu pi opozycja, aby min. Thu- 
guti opracował dla sejmu ustawę o zakresie wła­
dzy wiceministra, na co ze strony ministra Thu- 
gutła nastąpiło znowu znaczące milczenie. W e­
dług komunikatu urzędowego decyzja w sprawie 
utrzymania p. Thugutta w gabinecie ma nastąpić 
dzis aj. W prezydjutn Rady M nistrów opraco­
wuje się istotnie proiekt i regulaminu o zakresie 
władzy zastępcy prezesa ministrów, oraz o po­
wołaniu do życia komitetu dla spraw kresowych.

Cała historja gdańska jest związana z hi­
storią Polski. Cały szereg zabytków  Gdań­
ska i jego pom ników  przeszłości św iadczy w y  
mównic o pochodzeniu Dolskiem i o w p ły ­
wach cyw ilizacji polskiej. Pozatem  należało  
się obawiać, że w zięcie pod uwagę wyłącznie 
niemieckiego charakteru Gdańska jako czyn­
nika etnograficznego, b y ło b y  prem ją udzielo­
ną niejako za w ielokrotny system germaniza­
cji, za najbardziej barbarzyńskie w yda lan ie  je 
dnostek i tępienie w rogiej rasy. Taką też by­
ła opinja rządu francuskiego. Niestety teza 
francuska nie odniosła przewagi, gdyż Polska 
już od pierwszej chwili swego zmartwych­
wstania miała przeciw sobie kraje, które by­
najmniej nie pragną zbyt silnej Francji.

W spomniawszy dalej o historji przyłącze 
nia G. Śląska do Polski, zakończył P . Noulens 
swe przemówienie następującem oświadcze­
niem, przyjętem przez zebranych gorącymi 
oklaskami: „reprezentujemy jeclną i tę samą 
sprawę, jedne i te same interesy europejskie, 
jedno i to samo przyw iązanie do pokoju i bez 
pieczenstwa. Francja żąda, aby Polska w  żad 
nym razie nie była odosobniona oraz żeby 
jej terytorium było utrzymane w granicach 
traktatu wersalskiego a dalej, żeby Polska w

dalszym ciągu dostarczała Francji swej emi­
gracji oraz środków ży wności dla njet nie­
zbędnych. Polska pozbawiona Gdańska, nie 
byłaby już państwem panującem nad swoją 
polityką i nad swemi scuszami, przeciwnie 
uległaby w pływ om  swoich sąsiadów i nienio- 
głaby już służyć swoim interesom w  poruzu- 
mieniu z Francją".

Po  m owie ambasadora Notilensa, przyję­
tej gorącymi oklaskami, przemówił minister 
Skrzyński: „Po lacy  są wierni zasadom proto 
kołu genewskiego, pragna dla całego świata 
bezpieczeństwa, uznają konieczność arbitra­
żu i rozbrojenia zarówno moralnego jak i ma­
terialnego. Poruszając następnie sprawę pak­
tu gwarancyjnego zaznaczył minister Skrzyń 
ski, że informacje w  tej sprawie są przede­
wszystkiem bardzo przesadzone. Jeśl* się kto 
zapyta, czy  Polska nie jest oburzona i czy  nie 
odczuwa lęku, na to jest szczera odpowiedź: 
nie. Polska chce wszystko zapomnieć, co się 
tyczy  przeszłości i rozpocząć nowe życie ze 
swoimi sąsiadami, ale z drugiej strony nie ino 
te zlekceważyć nauk historji. W ielkość tezy 
francuskiej polega na dobitnem oświadczeniu, 
że niemożliwem jest osiągniecie bezpieczeń­
stwa bez poszanowania zasad sprawiedliwo­
ści, a przedewszystkiem równości wrszystkieh 
przed prawem. Oznacza to wprowadzenie w  
życie m iędzynarodowych wielkich haseł re­
wolucji francuskiej.

Pan minister Skrzyński zakończył swą 
m owę okrzykiem „Niech żyje  Francja". Mo­
w ę p. Skrzyńskiego, przerywaną w ielokrot­
nie oklaskami, wynagrodzili zebrani po jej za 
kończeniu niernilknącemi frenetycznemi owa­
cjami. Wielu wybitnych polityków w ypow ie­
działo pogląd, że mowa min. Skrzyńskiego na 
leży bezsprzecznie do szeregu najlepszych po 
litycznych mów. wygłoszonych w  ostatnich 
czasach.

REORC AN) / AC JA W YDZIAŁU PRASOWEGO 
M. S. Z.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa (z )  Wkrótce ma nastąpię rcorga- 

cja Wydziału prasowego Ministerstwa spraw za­
granicznych Szefem tego wydziału nva zostać 
dotychczasowy chaTge Faffaire w Soijl prof* 
Grabowski.

POGRZEB B. MIN. ŚP. JASTRZĘBSKIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa (z) Wczoraj o goda, l i  tej rano po 
nabożeństwie w kościele św. Kara1 a Boioimeuszai, 
odwieziono na wieczny odpoczynek zwłoki śpę 
Zygmunta Jastrzębskiego b. ministra skarbu, za­
służonego działacza w  dziedzinie bankowości I 
przemysłu w Polsce.

NAJPIERW ZAPEWNIENIE BEZPIECZEŃSTWA 
POTEM ROZBROJENIE.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Wa-szawa (z ) Wczorajszy „Matin11 daje do 

zruzwmienia, te Francja dopiero do załatwieniu 
sprawy bezpieczeństwa Europy' przystąpi do kau 
fereocji rozbroienknwej, zaproponowanej przez 
Coolidgc.

LUDENDORF KANDYDATEM NA PRE­
ZYDENTA RZESZY.

BerlLi. 16 marca, (Pat.). „Moittags Mor­
gan" donosi, że zanosi się na oficjalne posta­
wienie kandydatuiy Ludendorfa na prezy­
denta Rzesz, '1

P ra sc iiy  l a h a s ć a  S 3? e n p . s a &  
terytoria® PałsHi

to w a j sosafara kkoluna I rals. Sir*ęd3!łla§o
w P ary żu .
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l E e c d a l a  p r f f e a  w y w a . a -
o l a  p r z e s i l e n i a  i a ^ i s e i .

„Wgzwaieiie” l liSiillsssk dąia Co
obalenia sal neta Grabshleso.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa (z)- Sejmowa komisja budżetowa 

przeprowadzała wczoraj dyskusję szczegółowa 
nad budżetem Ministerstwa skarbu. Przy  fundu­
szu dyspozycyjnym postawił P) Wyrzykowski 
(W yzwolenie) wn'osek o skreślenie tego fundu­
szu w kwocie 150 000 złotych na znak braku za­
ufania do ministra skarbu. Wniosek otrzymał 7 
głosów przeciwko 6-cni. Za w noskiem głosowało 
Wyzwolenie, Piast i Mniejszości. Przeciwko wy- 
powiedz.ały się ZLN., CHLk, NPR. i PPS Przed­
stawiciel CłiN. Michalski wstrzymał s‘ę od gło­
sowania. Przewodniczący obliczywszy ilość gło­
sów stwierdził, że nie było potrzebnego qnoruni, 
wobec czego zarządzi ponowne głosowanie.

Popołudniu pierwszy zabrał glos p. Głąbmski 
i odczyta! deklarację klubu ZLNi. zaznaczająca, ii 
niewłaśdwem jest przykładanie ręki do przesile­
nia gabinetowego. W  podanym  sensie złożył

również deklarację poseł Gruszka. Przy ponow 
nem głosowaniu wniosek n. Wyrzykowskicg 
upadł, gdyż głosowało za nim tylko 6 posłćv, 
Wyzwoleuia 1 mniej izoścL a przeciwko 15 cłosów
P. Michalski, jak i P iastow y, wstrzymał się o t 
głosowania. Tak więc wniosek upadł, faktem jed­
nak jest, iż przesilenie gabinetowe w'slalo na
wtosku. Poseł W yrzykowski zapytany o przy­
czynę swego kroku zaznaczył, iż przed kilku 
dniami zarzad Wyzwolenia postanowił stosować 
wobec rządu ostrą opozycję. Na podstawie tej 
uchwały, jak również ze względów rzeczowych i 
politycznych, postawił wniosek o skreślenie fun­
duszu dyspozycyjnego. P. Michalski, który wstrzy 
mał się oc głosowania zaznaczył, iż nie miał
możności porozumienia się z klubem co do zaję­
cia stanowiska 1 wobec tego wstrzymał się od 
glosowania.

projekt paktu 
gwarancyjnego.

Po!sl:a i łrsiplmtaistmo J.j sranie vj ncujjtn
projekcie.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) ..Ekspres Poranny" do- tureckiego o precyzow an ie  swofch postula- 

wiadujc się, że w  kołach dy p! oma tycznych ttów. Niemcem dano do zro-zum enia, że cho- 
na temat dalszego losu paktu gw avancy nego |<lzi tu o inne postawienie sprawy przez dy- 
panuje w  Paryżu przekonań e, iż po głośnej | plon ta cię niemiecką. Po-dobno proiekl paktu 
mowie Chambelama. który stanowczo odrzu- <aki ma być zaproponowany przez Chamber- 
cił protokół genewski, oczekują francuskie aiua rządowi francuskiemu, nie tę d z e  
koła polityc®e, że angielski minister spraw wprawdzie zmierza! do wykluczenia Polski 
zagranicznych wystąpi obecne z projektem i bezpieczeństwa iej grane, wszelako będzie 
AngUi w  sprawie paktu gw a ra n cy jn ego . Rząd usiłował przemycić pewne aspiracje r.iem., 
angielski nie zaniecha! myśli uwzględnienia na które Francja — zdaniem dyplomacji bry 
niektórych poglądów nretneckch. Chamber- tyjsliej —  mogłaby s>) zgodzić.
laki zw róc ić  się m a uodobno do rządu nie-

puu UIIC p i l
(telefonem od mszero korespondenta).

W arszawa, (z ) Z  Paryża  donoszą, jakoby przez W ielka Brytanię, miałoby osłabić za­
cenili dyplomacji angielskiej było poróżnić Vneresewaiue beigji w' utrzymaniu tej czy
Francję i Belgię przez zagwarantowanie Bel- mnej form y protokołu genewskiego, którego
gji uznane jej granic przez Niemcy i neuttal- i Francja broni dalej konsekwentnie,
noścl belgijskiej, co poparto odpowiednio

Kmlsrendi El i Ehambi i i  I  W it i !  t i  KuLE 9&b!§£.3qJ;\ S&^suii -Ji

Rozpatrywanie sprawy wschodnich granic Kis.nisc.,
(TeR  fonem od naszego koiMsorcde^ta)

W atszawa. (A W .) Dzienniki donoszą : 
Po wczorajszej konferencji H err;ota z  Cham­
berlainem ukazał się półurzeaowy komuni­
kat Havasa ckmoszący, że  obaj m ężowie sta­
nu rozpatrywali sprawę wschodnich granic 
Niemiec. Ilerrio t y.TPOwiecfcdał opinię, żo

w razie podniesienia sprawy zmiany granic 
Polski, rza/d polski musi wypow iedzieć swe 
je zdane przed rozpoczęciem rokowań na 
ten temat.

prezes tow. „Gwiazda1* we f.wowle. 
• • *

W ydział Towarzystwa Dzkmnfrarzy Polskich 
otrzymał z Ko neudy Miasta następujące pismo: 
M ielce Szanownemu Towarzystwu dotkniętemu 
bolesną stratą jednego z najpracowitszych i naj­
żarliwszych w  służbie dla Ojczyzny i Towarzy­
stwa członka śp. Antoniego Lecha, redaktora ,.Ku­
riera Lwowskiego", prezesa Stowarzyszenia 
„Owiaiada", wojsku zawsze oiiajtiie oddanego o  
rędownka przesyłam wyrazy' najgłębszego współ 
czucia tak w imieniu w,łasiiem jak 'podległego, m? 
garnizanu. Dowódca V. Dyw. p. Jan Thullie gen. 
Dy w.

* » •
Prezydium Towarzystwa Dziennikarzy PH . 

skteh wystosowało do wdowy po śp. Antonim Lr 
clui następujące pismo: Czeig*>i'ra Pani. Wstrzą­
śnięci do głębi żałobną wieścią o zgonie naszego 
najlepszego kolegi, powszechnym szacunkiem i 
miłością otaczanego, towarzysza pracy, diuy:o'c- 
rniego a wielce zasłużonego członka Wydziału 
Tow. Dziennikarzy Polskich śp, Antoniego Lecha, 
spieszymy wyrazić Rani i calcj^siernrontj rodzi - 
nie nasze najserdeczniejsze i najgłębsze współczu 
cie z powodu tej nad wyraz bolesnej straty, jaka 
was Czcigodni Państwo w tak straszny sposób 
dotyka. Oby ten powszechny żal jaki pozostawia 
po sobie Wasz Ukochany Zmarły bodaj w' drrz 
imiej części przyczyni! do uśnyerzcni-.i Waszego 
tak bardzo usprawiedliw ionego a tak okropnego 
bolu.

• » •
Związek Obrońców.. Lwowa wzywa sWoieh 

członków d o , gremialnego wzięcia udziału w po­
trzebie śp. Antoniego Lecha, piezesa „Gwiazdy" 
v dniu 17 marca o godz. 3-ciej pnęioJudniP z domu
.Gwiazdy" przy id. Franciszkańskiej 

• • •
Wydział Mieszczańskiego Tow. Strzeleckiego 

tapraszs czło.i.Aw do wzięcia* udyiatii w po grze- 
>ie śp. Lecha Antoniego, cKłcrdca Tow., który ih* 
Hbęcłzie we wtorek 17 .narca br. o gotŁa. a i«j 
pop. z diocmi żałoby ul. Franciszkański. 7.
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~l Premiaral f 1 H i
Największa atrakcja filmowa początek o jo d i .  4^0

"*-‘ HARRY P2EL l lip fenmalw 8 akti ih. W  g L w . ej roli

N A J K O & S Z E  M O D E L E  ^ A R Y S k lE J  M O D Y  1 9 2 5  r. W . & S F A  jako uzu­
pełnienie programu. Na pi rwszy progr m ceny mie sc Z n i ż o n e .  15430

Wydział Stow. „Skała** zaprasza rT .  człon­
ków do gremialnego wzięcia udziału w  pogrzebie 
Sp. Antoniego Lecha, prezesa bratniego Sto warz. 
„Gwiazda'*, który odbędzie się we wtorek, dnia 
17. mrrca. Punkt zborny przed gmachem Stow. 
„Gwiazda**, ul. Franciszkańska 7, o godz. 2*45 
popołudniu.

Wydział Towar*. P o t Młodz. Im. Ko4c!u:,zkl 
wzywa swoich członków do wzięcia czynnego 
udziału w pogrzebie śp. Antoniegc Lecha, prezesa 
Stowarz. „Gwiazda" który odbędzie się dziś. 
Punkt zborny przed gmachem Stow. „Gwiazda", 
ul. Franciszkańska 7, o godz. 2*45 popoł

Zbrodniarz znslażdź̂ l swej crerze stoorc, 
ołniwszg srpicr” grgzsisyni planem.

(Telefoneni od naszego korespondenta!.

Warszawa, (z) W  sieni domu przy ul. 
Chłodnej 19 znaleziono wczoraj trupa dziew­
czyny, wśród

zupełnie zagadkowych okoliczności.
Tożsamości osoby zamordowanej dotychczas 
nie ustalono. Jakiś chłopak od szewca tw ier­
dził, iż poznaje w  niej

głuchoniema wolnych obyczajów
zamieszkałą przy ul. Krochmalnej w  W arsza­
w ie, ale sam informator zniknął bez śladu, a 
po nim zgłosiły się trzy różne grupy osób, z 
których każda z całą stanowczością rozpo­
znała w  zamordowanej inną osobę. Tłum aczy

się to tern, iż ofiara mordu ma zdeformowane 
oblicze,

nos zmiażdżony i rozbitą szczękę.
Znaleziono ją w sionce domu w  pozycji klę­
czącej, jakguyby do modlitwy. T w arz  miała 
zakrytą chusteczką do nosa,

nasyconą jakąś cieczą 
o bardzo intenzywnej woni. Usta soalone gry 
żącym płynem.

'S.SO i wszEllfie tryhptgty I
yi <, Svłfs'a?ką 12. |hnr ffr .e i

d73

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, (z )  W  sprawie tajemniczego 
znalezienia trupa w  walizie zgłosiły się do 
policji dw ie rodziny z W arszaw y, a i  z  pro^ 
wweji, opłakujące tajemnicze zm km ęae 
swoich sióstr lub córek. Nikt w  odciętym ka­
dłubie nie mógł odnaleźć najmniejszego śla­

du poszukiwanej osoby. Policja aiesztowaia 
w  jeonym z kinoteatrów osobnika, co do 
którego przypuszcza iż bądź to sam jest mor 
dereg kobiety, które; kadłub ukrył w  w a­
lizce, bądź też dopomagał w  tej imprezie 
głównemu sprawcy.

Frłszowacie świadectw szkolnych.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, (z ) Dzisiaj rozpoczyna się w  

W arszaw ie dużą sensację budząca sprawa 

13 profcsi rów , wybitnych 'członków rosyj­
s k ą  koionji warszawskiej oskarżonych o w y  

dawanie św iadectw  ukończenia szkoły śred- 
niei m łodzieży rosyjskiej, udającej sie na 
studja w yższe za granicę. Oskarżonych bro­
ni Ajeksaiidter Bałwański, ma ś\radjków powo

lano między innymi wiceministra ośw iaty 
Łoruszańsk:ego.

Najciekawsze pytanie XX. wieku.

Eth lubili sie Mu 1
rozwiązuje w  ciekawy aposób film

„ M ia s t o  l l o r h o . r .y " .

ZGON PROF. W ASSERMANA.

Berlin, 16 marca. (Pat.) Dyiekter insty­
tutu terapji doświadczalnej, imienia «ea. W ii-  
helma, profjsor Wasserman, zmarł wczer» )  
w Berlinie. Zmarły byt twórcą nazwanej od 
jego imienia metody rozpoznawania bakcyli 
iuetycznych. —

N a d e s ł a n e ,

R1 DJ3 ! Firma ,,L eo n  A p p e l i Ska“ 
Lwów, L e g jo n ó w  1, u rządza 
audycje radjowe w specjal­

nie na ten c l̂ u rrądzotw m  „aionie, codzien n ie  
w ieczo rem  od  g. 8.30. Bezpła<na b iletu  wstępu 
za  p op rzedn iem  zgłoszeniem się do god z, 7-me 

wiec/., w y d a jj firn .a. 154Sb
Demonstracje na aparatach: „Marconi" Lon­
dyn,—  „Siti“ Medjnlan,—  „Lorenz" Berlin,—  

na atenach dachowvch i pokojowych.

po. Eljasza A R T Y M O -
W IC ZA  i KteniensaWzywam

S C H W A R Z A , o  n a t y c h m i a s t o w y  
z w r o t  z a i n K a s n w a n e f  g o t ó w -  
K i  d o  d n i  3 -c łk  od niniejszego ogło­
szeń a. W  przeciwnym razie będę zmuszony 
oddać sprawę do Sądu karnego. 869

iiudwih flKfsimn, KraKte
OSTRZlŻliiIE.

W  interesie P. T. Społeczeństwa jest 
nie zawierać żadnych interesów handlowych 
z pp. Elj i.Mtetn Artymowiczem i Klemensem 
Schwarzem. Na życzenie bliższych informacji 
udzieli 8 6 8

LmlwHi AHiman, KraM*

15443

Ii
profesor Ssmlnarlum mussyEiielsklBm  

i K o tiser^a fcrjżn i 
zmaił dnia 16. marca 1925, po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony św. Sakramen­

tami.
Na obrzęd pogrzebow y, który od­

będzie się 18 marca, o  godzinie 3-ciej 
po południu, z kościoła 0 0 .  Bernardy­
nów —  wszystkich przyjaciół, kolegów, 
znajomych i pobożnych chrześcijan za­
prasza w smutku pogrążona

t Ż on a  z d z ie ć m i i  r o d z in ą .

flroniH a b isźąca .
F.rPERTTIAR TEATRÓW  MIEJSKICH.

TEATR WIEl KL
Wtorek 17 maicai „Twórca** sztuka ,wf a ak. 

tadi H. Miillcra (premiera).
Środa 18 marca „Lisetta".

TEATR MAŁY:
W torek 17 marca „spadkobierca"
Środa 18 marca „Spadkobiercy".
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TŁA rn NOWOŚCI
W torek 17 marca „Agri“
Sńrwia 18 marca .A&rł",

Keper.uar na wtorek 17-go. Teatr „Br*;' i«-  
la. Plaitograf? —  My z trzydziestki. —  Radio 
oalet. — Irena Lubić/.. —  Karty —  farsa „Kra­
dzież w hotelu". Ceny zniżone.

Program Kasyna i Kota Ut. art. We wtorek 
dnia 17 bm. godz. 19 i pól, III. Wieczór dysku­
syjny prof. Dr. Konstanty Chvl:ński: „O  obecnej 
reformie 'miwersyteckich studiów filozoficznych". 
Występ wolny dla Członków i wprowadzonych 
gOŚCi. —

W e czwartek 19. bm. o  godz. 19 I pól: Kon­
cert śpiewaczki Wandy Wermińskiei z Warsza­
w y przy współudziale prcf. Wiio.da Friemanoa,

Dzii Premiera: tQ IĆ d  ł w  )11‘ j 
era nat w 6 aktach. — Nie m- 
dziane we Lwo w e. Ial47

Dzisiejsza t l wtorkowa premiera „Ts.órcy-
pewinna zaciekawić szcruikle rzeszo teatralnej 
imblteatości, gdyż sztuka Jest istotnie bardzo cie­
kawa i wartościowa, o czetn zresztą świadczy 
nazwisko autora, jednego z najgłośniejszych 
współczesnych pisarzy ulemie .kica. „Twórca a- 
trzymał obsadę doskonalą, gdyż dwie najwiażnicj-1 
sze roić męgkie grają artyści tej miary co Zyte- 
cki i Pdiń&ki, z kobiet SlktzydTowska, Hańska i 
Piilerowa oraz cały szereg wybitnych naszych sił 

J jz e t t a f  po cenach dramatu. Efektowny ten 
}  aktowy balet grany będlzie nie po cenach ope­
rowych łocz po cenach dramatu. Na ostatnim 
przedstawieniu „Lizetta" spotkała się z gorącem 
przyjęciom pitbliezaiości.

Wlfcczdr autorski górnośląskiego piewcy Mar 
ksyma dziś w czytelni akademickiej przy ul. Ło­
zińskiego 7 o g. 6.30 w.

Kfnccrt, Dziś we wtorek w sali Ogniska Ofi- 
cerskikego Fredry 1, koncert Felicji Misky i Feli­
ksa Zienibickiego.

Koło Slawistyczne U. J. K. W e wtorek 17 
marca br. o godiz. 7 wiecz. w lok. setnin. filolog, 
słowian, (stary gniwdij VI. posiedzenie naukowe 
z referatem kol. Jerzego Zarzyckiego pt. „P rze­
gląd czasopism Czytehri Koła za marzec. 1925“ 
oraz lekturą wyjątków liter, bułgarskiej w prze­
kładzie.

Posiadaczy kslążoczek wkładkowych Gaili - 
cyj. Kasy Oszcr.ędn. i Miej. Kasy Oszcz. oraz po­
siadaczy listów zasiawn. Iiamltu Kraj., Ziemskiego 
Banku Kredytowego, Gałieyjskiego, Towarzystwa 
Kredy to v ego Ziemskiego 1 Boiinku Hipotecznego 
zawiadamiamy, żc w dnia cli 17, 18 i 23 warca. 
1935 odbędą się audiencje w  Sądzie Okręgowym 
cywilnym we Lwowie ul. Rutowskicgo 13 1. pię­
tro, biuro nr 18, celem wyboru trzech rmęiż>w 
zaufania posiadaczy wyżej wymieiiionych książe­
czek wkładkowych względnie listów zastawnych, 
oraz trzech zastępców tychże.

Audiencje odbędą się w n&st. porządku:
W e wtorek dnia 17 marca o godz, 11 dla po­

siadaczy książeczek wkładko w, yoh Galicyjskiej 
Kasy Oszczędności, we wtorek dnia 17 marca br, 
o godz, 1? dia posiadaczy książeczek wkładko­
wych Miej. Kasy Osaczędirości, we środę dnia 18 
marca br. •* godz. 12 dla posiadaczy listów za­
stawnych Banku Krajowego i Ziemskiego Banku 
Kredytów oco w poniedziałek dnia 23 marca o go­
dzinie ł i  dła posiadaczy listów zastare. nych Qai'i- 
cyjskieue ł uwarz. Kredytowego Ziemskiego, w 
poniedziałek dnia 23 marca br. o gudz. 12 dla ixv- 
siadaczy listów zastawnych Banku Hipotecznego.

Prosimy wszystkich posiadaczy wyżej wyiinie 
ciuinych książeczek wkładkowych i listów zastaw­
nych •  bastwur trokowe jawienie się na tych ter- 
itiiłiakli w Sądzie wraz z posiadanymi książecz- 
mi wkładkowymi względnie Ustana! zastawnymi

tych łttstytnaii celem legitymacji do prawa głoso­
wania tudzież 1 wykonainie prawa glosowania. 
Ponieważ wybór mężów zaufania jest rzeczą bar 
dzo wątżną przeto jawienie się I glosowanie 
wszystkich posiadaczy jest nieodzowne. Związek', 
samoobrony posiadaczy papierów wartościo-' 
wych we Lwowie, id. Łyczak o >vsKa 9 II. p.

Biuro pośrednictwa pracy Z. A. M. Z. Zwią­
zek akademickiej M łodzieży Zjednoczeniowej po­
leca. kolegow bez różnicy wjsnan:a i naiodowo- 
ści, a to: zdolnych korepetytorów, pracowników 
bmrowych, kwaliTikowanych uauc/.ycieli do wszy 
stkicii przedmiotów i języków, medyków w yż­
szych półroczy do wykonywania; zabiegów lekyr- 
skich {injekcji, szczepienia, masaże itp j technijców 
jakot konstruktorów i rysowników i chemików, 
Biuro apeluje do społeczeństwa, któremu los mło­
dzieży akademickiej nie jest obojętnym, alby ulży 
to niedoli szerokich rzesz młodzieży akademi­
ckiej przez zwracanie się ze wszelkimi zapatrzę- ' 
bo waniami wyżej wyszczególnionych pracowni­
ków do Biura paśred. pracy telefoniczny lub pi­
śmiennie.

Wajtb Zgromadzenie stolarzy odbyło się d. 
8 tm  w Bibie rękodzielniczej przy ogromnym u- 
dziale uczt stolików i w obecności przedstawiciela 
,/ńagfeir;itii. Wybrano przełożonym p. Cirinai W ła­
dysława, zastępcą p. Psaohjego Altschiilerai. U- 
chwalono wydać cennik na wszelkie wyroby sto­
larskie oraz zwołać ogólno państwowy zjaizd sto­
larzy w e Lwowie w najbliżsizym czasie.

(rs) Echa pobicia żony. Cd rudnie do notatki 
onegdajszej, wedle której niejaki Dmytrow Teodor 
z id. Berka Joselowicza miał pobić swą żonę do 
krwi, i znany jest rzekomo z knplerstwa, błatni- 
ctwa i aw/roJn. instynktów., wyjaśnia Drnytro 
Fedor ów z tej samej ulicy, że zarzuty powyższe 
nie oJmo-szą się do niego, a z żoną wprawdzie 
żyje w niezgodzie i niesnaskach, ale zajścia po­
wyższego nie było. Podejrzewa żonę swą, że go 
„oczernia" z zemsty za awantury.

(cł) Zaczadzenie ua Jałowcu. Stanisław Pluta, 
masarz, zamieszkały na Jałowcu w nocy uległ za- 
„zaidzcniit wraz ze iwą. żoną Joanną Pcw o em 
wypadku było zamknięcie rury kominowej przed 
zry.dnem wypaleniom się węgla w piecu. Śpiąca 
w sąsiednim pokoju slicząca usłyszała po północy 
jęki zaczadzonych i pospieszyła im z ratunkiem. 
Zawezwany le-kary Pogotowia ratunkowego' u- 
dzielił im pierwszej pomocy.

(d) Odezwy komun'stycznc. Posterunkowy 
Czecli zdeponował wczoraj w policji 11 sztuk 
odezw kormnulstycznych w języku polskim, iO w 
ruskim i 13 w  żargonie. Były one nalepione na 
sdirrach przewodów elektrycznych w III. i VI. 
dzielnicy. W  ulotkach tych jakiś anonimowy ko­
mitet zajmował się sprawą aresztowania posłów 
komunistycznych.

(cS) Poszukiwani poszkodowanych, łło  poli­
cyjnego Urzędu śledczego we Lwowie wpłynęło 
doniesienie, że pewien sierżant z końcem 1924 ro- 
kiu popłnił cały szereg oszustw1 na tle mieszkai- 
mowem. Nadto pobrał o»i większe kwoty, przewa­
żnie ud kobiet, przyrzekłszy przewieść meble. 
Urząd śledczy w  tej sprawie prowadzi dochodze­
nia i uprasza, oby strony poszkodowane zgłosiły 
się u referenta I. Brygady przy u1. Kazimierzow­
skiej 1. 30.

(d) Wypadek w wapleinL Jan Sfobodzian, li­
czący lat 55, robotnik zajęty' w wapielni Polaka 
i Singtra w Lupu-szynie koło Rohatyna, podczas 
wydobywania wapna zznstai silnie ipólcale tzony. 
Wczon a, przewiezionu go do lwowskiego szpitala

(tU Czyja torebka ałpakowa? Wczoraj Zu_ 
zarn.ia Kauner na ui. 'Pańskiej znalazła ałpakowi 
torebkę. Jest ona do odebrania w pierwszym Ko- 
m«*a.Jacie policyjnym przy ui. Jabłunowskich,

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Srttda 18 marca: Koncert wókalny na dodw.4 

budowy poołruiiku Chopina.
ITątek 20 marca: „Neron", Fragmenty z  ope­

ry Arriga Bit!ta. 872

KroniK.a soortowa.
ZE ZWIĄZKU ZWIĄZKÓW.

Zarząd Z w. Pol. Zw. Sport, przekazał Komi­
tetowi Wykonawczemu przygotowanie dla wal­
nego zgromadzenia wniosków dotyczących sto­
sunku do profesjonalizmu. W  szczególności dele­
gaci polscy na M ędzynarodowy Kongres Sporio- 
w y w Pradze mają otrzymać dyrektywę, aby za­
jęli stanowisko przeewko profesjonalizmowi, 
uważając jednakże za bardziej rdebezploczny dla 
sportu profesjonalizm ukryty niż profesjonalizm 
iawny.

Ponieważ brak opieki lekarskiej dyskredytuje 
sport polski wobec społeczeństwa, wezwano 
związki, aby wszystkie wybitniejsze kiuby, (w  
szczególności wszystkie kluby pTlci nożnej kla­
sy A j miały swego lekarza, który by badał nie- 
tylko zawodników przed zawodami, ale też 
młodzież chcącą uprawiać dany sport.

Pol. Zw. Lawn-tennisowemu polecił Zarząd 
Zw. Zw. Sp., aby wobec biaku jakchkoiwiek 
merytorycznych przyczyn nieprzyjęcia, przyjął 
sekcję tenisową KS. Jutrzenka w Krakowie na 
członka PZLT. do dnia 28. marca br

Dodać należy, że kwcstjn ukrytego profesjo­
nalizmu domaga się raz wreszcie jak:egoś załat­
w ien i. Dość już „afer“  wszelakiego rodzaju! Po- 
zatem strusia poFtyka w tej dziedzinie właśnie 
przynosi stanowczo więcej szkody niż pożytku.

Do sprawy te] powróćm y zresztą niebawem, 
uważając ją za nader p‘ekące zagadnienie w dzie­
dzinie rozwoju polskiego sportu.

BIEG NA PRZEŁAJ

drużynowy J jednostkowy, otwarty dla wszyst­
kich klubów okręgu lwowskiego, odbedze się 
stajaniem Sekcji Lekkoatletycznej l. LKS. Czar­
ni dn:a 22. marca br. o godz. 12-tej. Start i meta 
w Parku Czarnych, trasa około 5 km. Drużyna 
składa się z trzech zawodirkówi Bieg urządzony 
będz'e bez względu na DOgode Zgłoszenia w se­
kretariacie Rutowsk:ego 8, naipóźniej do dnia 21. 
marca, godz. 18. Jako nagrody żetony i dyplomy 
honorowe.

JESZCZE W 1. WEL— H ASM ONE A.
Krak. „Kurjer Illustr.“  donosi, że Wawel zw y­

ciężył Hasmoneę w stosunku 3:1 Zatem W awel 
zwyciężył widocznie na druc’e telegraficznym!

j 1'o jf f iC i lł  1 1 H  iii  Ht
I n a jtan ie j —  t>© w c h ó d  p  sień. 59T

MÓWNICA PUBLICZNA.

EVBoni v!r32 5

Zaryzykuję, poprawiając zecera, który w Nr, 
71-ym „Słowa Polskiego" z dnia 13. marca br- 
popełnia blad fatalny, 2-mien'ajac ważkie słowa 
Prezesa lwowskiego Koła 1 NSW. p. prof. Dra 
Fr. Smolki, mówiącego w natchnieniu wieszczem 
do referenta prasowego te mniej więcej słowa: 

— „Z dniem każdym potężnieje partja t  zw. 
„Viri... Eon:“ !“ .

Ouzywisty błąd!
Wszak ani wielce szanowny Pan Prezes, 

prof. Dr. Smolka, ani ci, z którymi zamierza Pan 
Prezes poruszyć „Z posad bryłę świata", n’e ma­
ją nic wspólnego z herezjarchą XII, w. Eonem, 
spalonym r, i stosie za herezję w Rheims.

Z treści wynika jasne, w oczy wprosi Dtjei 
źe, gdy- mowa o Szan. Zaiządzie Kola Lwowskie­
go TN3W., inna przydawka jest wykluczoną! Jp. 
dvna — to wyraz iacński: „bont"

„Viri uoni“  — ludzie dobrzył
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SflŁPHSZTSŁT ZAINTERESOWAŃ K03IETY POLSKIEJ
O b o H  b o g a t e g o  d z i a t u  s p o ł e c z n o  - ' i t e r a c K i e g o  bard o 
obszernie traktowany d z i a ł  p r a K » y c X l ł . y  (życie ko iece  w demu i św ecie.

STAŁE D O D ATKI TY .-C D  *jCW E
1) arK uci pow ieściow y  formatu hsiąiKi,
2) nr'iui.1 wzorójir robót r^czn. naturalnej wielkości do kODiowanir 
3; cZ ltr/  strony mód par^sKich,
4 )  t a b l i c e  K r o j ó w .

DO N A S Y C A  W  [CS]«GARNiAŁJI i KIOSKACH.
REDAKCJA i ADMINISTRACJA: WARSZAWA, KRAKOWSKIE PRZED­
MIEŚCIE 99 (PLAC ZAMKOWY). — KONTO CZEKOWE P.K.O. Nr. 3700.

I i jik o  racy, a nic Inni, Jat sit mogli trudnego 
zadania sanacji w Tow. Nauczycieli Szk. W yż­
szych' Ody jednak zTobileni „Dobrym ludziom" 
te przysługę, że, niepioszony, na własna rękę, 
ogromnie szybko i bezinteresownie uwolniłem 
ich od zarzutu sprzyjan'a herezji, niechże i ci 
„dobrzy ludzie", o mocnej ręce i beziprzecznie 
czystych zamierzeniach, po koleżeńsku, wyjaśnić 
zechcą łaskawie, dlaczego tylko oni właśnie wz'ę- 
Ji w monopol tytuł i charakter „ludzi dobrych", 
nie dając już 'emsamem prawa do tego tytułu ko­
legom. nie klącym po linii przez nich nakreślonej?

Czy by tamci zasługiwali za to na nazwę 
złych??

W ierzyć temu nie mogę ani Ja, na uboczu od 
dyssonansów wewnętrznych w TNSW, stojący, 
jakkolwiek członek T-wa, nie uwierzy -nikt poza 
Towarzystwem, nie wierzą chyba w to t sami... 
.ludzie dobrzy *.

Po licznych „wywiadach" przedstawicieli pra­
sy tagranicznej u Herriota, Chamberlain**, Hy- 
mansa i Innych, które żyivo interesują zawsze 
kulturalnt społeczeństwa, nie mniejszo obudził 
zainteresowanie w Polsce (mam wrażenie, że i 
zagranicą!) „w yw iad" u prof. Dra Smulkt!

tło i jakich że świat dowiaduje się rzeczy 
ważnych! 1

Oto: stosunki w Kole lwowskiem są nie­
zdrowe!

„Szprychy” Koła psują się stale pod kiero­
wnictwem „ludzi.,? nied')brych‘V ‘ —  aż wreszcie 
dnia 15. listopada 1924 rozsypują się w drzazgi!

„Ludzie niedobrzy" nie składają sprawozda­
nia i nie zarządzają wyboru nowego Wydziału! 
Dopiero „ludzie dobrzy" czynią to z poświęce­
niem, godnem wielkich rzeczy!

1 wybierają sw6J Wydział, t. zw. „dobry 
W ydział". I to zupełnie „formalnie" i .legalnie". 
Na ten wybór rzucają się z natury rzeczy jak 
cień na światło, —  „ludzie nied >brzy*‘, tv zw. 
„opozycja *. W  pismach „partyjnych" ( !? )  alar­
mują opinię publiczną, wymyślając Zarządowi 
od „karierowiczów*- i tp. i tp.

Karierowiczów iednak nie było, byii tylko cl 
właśnie Judzie dobrzy", te jednostki „pracujące 
społecznie" i „wyrobione administracyjnie*', które 
tu i ówdzie, ł to dla celów „czysto ideowych" 
szły —  (z poświęceniem się oczywiście!) do róż­
nych Kuratorjów i Ministerstwa! Zresztą nikt do­
tąd nie został z Wydziału wizytatorem (nie do 
wiary! Przyp, zecera) ant na żadną z trzech wa- 
kującycn we Lwowie dyrektor nie podawał się.

Co się tyczy „Książnicy** —  każdy przy w y­
borach może mieć to szczęście, jakie dotąd mają 
tylko „boni viri“ , aby zostać członkiem 'Rady 
Nadzorczej. Wreszcie 1 NSW|. — t. zn. „boni v in " 
— pracują najsolidniej tylko opozycja uznać te­
go nie chce.

Opozycja op;era się o organy „partyjne**, o 
wybitnem zabarwieniu „lewicowem", wrogiem 
wszystkiemu, co nosi cechę „yironnn bonorum". 
Ale i to się skończy, gdyż, „tymi czy owymi środ­
kami", opozycja będzie złamana, a sanacje prze­
prowadzi się konsekwentnie, że „tnali viri“ ani się 
obejrzą za siebie, jak bedą na pasku nowego 
Prezydium!

W  niedopowiedzeniach pewnych kryje się 
obietnica rozumnego i „twardego" ujęcia T-wa w 
swe ręce, jak to było anno Domini, za prezesury 
Prof. Dra T\. ardowskiego!

Tak obiecuje sobie obecnie Prezes Koła

lwowskiego, proł. Smolka, tak mniej więecj in­
formuje reierenta prasowego, w caasM daiito- 
słego „wywiadu", tak zapowiedział wyrasmkę 
obejmując urzędowanie, że opize się aa irsor.tch, 
zaczerpniętych z okresu prezesury jarafesora 
Twardowskiego. Aby jednak nieścisłość wywiadu 
me wprowadziła w tok obrad Ligi Naradaw pew­
nego zamącenia, pozwolę sobie Szanowaj P_nie 
Prezesie i W y  — „bori viri**, idący de wwBti ze 
złem tego sw ata, postawić kołemo kilka n  łań, 
stawianych Już kilkrkrotnie na forum puMaaacnj, 
na które jednak żadnej nie daliście odtpawiadak

A więc: I) C zy nre jest to może zbyt ryzy- 
kownem porównywanie siebie —  Panie Prezesie 
z osobą Prof. Twardowskiego, uznanez* w całym 
święcie naukowymi i cenionego wysoce w  d r e ­
sie. gdy był Prezesem TNSW dla ':ołoaałaej le ­
go powagi i taktu. Czy doświadczenie 1 praco 
obywatclsko-s,mleczna, a przedewszysłuteni takt 
i autorytet Pana Prezesa Dra Smolki jakkolwiek 
bezsprzecznie duże, mogą ftć w porńwaaate *  
pracą, zasługami, ogromną powagą i taktem Prof. 
Twardowskiego jako Prezesa TNSW..?? PAcet: na 
to szczerzę odpowie sani P. Dr. Smolka.

II) C zy ludzie, którzy chcą bronić «KŚ swe­
go kolegi, również wielce szanownege, ebeć by­
łego Prezesa Koła, koniecznie muszą nazywać 
się ©(pozycją?

III) Czy można mieć uczucie glafeatfajea za­
ufania do Wydziału, nie broniącego czci tałtn iu ir 
towarzystwa, do bronienia której, p d *  taniej; 
jest przedewszystk:em powołany?

IV ) Czy artykuły p'sane w „K u rier* Lw-zw- 
sfcifri", łub w „Porannej", wreszcie i tan we 
,,Viicku Nowym" muszą nosić piętno
■ści**, dlatego tylko, że nie pojawiły s ię , vr KS?o-
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Jarmark ParyskL Według ostatnio nade- 
szłych wiadomości Jarmark Paryski ma w tym 
roku przybrać poraź pierwszy charakter mię­
dzynarodowy. Stery przemysłowo-handlowe pol­
skie, zainteresowano stosunkami ekonomicznemi 
z Francja będą mogły zatem wziąć udział w tym 
Jarmarku, który zajmuje drugie miejsce w świę­
cie po Jarmarku Lipskim, zarówno co do liczby 
uczestników, jak i zajmowanej powierzchni, oraz 
urządzeń. Obecnie, przekształciwszy sie na Jar­
mark Międzynarodowy, Jarmark Paryski stanie 
się bezwątpienia pierwszym w świecie, ze wzglę­
du na ilość zwiedzających (w  maju r. z. zwie­
dziło Targ 2 i pół miljona osób).

W  tym roku, wobec odbywające! się równo­
cześnie W ystawy Sztuki Dekoracyjnej, otwarcia 
Salot>ówr Malarstwa i Rzeźby, a również mają­
cych miejsce w tym samym czasie wielKich Za­
wodów Sportowych w Ai teuii, I ongehamp i 
Chantilly, zwiedzenie i uczestnictwo w Jarmarku 
Paryskim jest tembardziej wskazane, ze wzgiędu 
na liczne rzesze zainteresowanych, które ścią­
gną na te uroczystości do stolicy Francji.

Izba Handlowa Polsko-Francuska (Warszawa, 
Szkolna 10), która wzięła na siebie zorganizowa­
nie udz;alu polskiego w tym Targu chętnie udzie­
la wszelkich informacji i wyjaśnień. Wv O.

Europa 5 Ameryka.

W  drod ze  do Am eryk i z  zapłatą dłu­
gów.

wie Polskim", zaś artykuły', którym tematu do­
starczają „boni viri", partyjnymi stanowczo nie
*ą?

Czy zaprzeczą mi „boni viri“ , że 5/6 dygni­
tarzy Kuratorium lub Ministerstwa to dawni 
Prezesi, Wiceprezesi lub Sekretarze Zarządu lub 
Kola TNSW  ? Że się zaś nikt nie podał na dy- 
rektury wolne we Lwow ie?

Och! To już zupełna nikogo nie dziwi! Wszak 
znamy wszyscy anegdotę, w której ostrzega s'ę 
nauczyciela1

— „Nie idź koło Kuratorium ulicą Karme­
licką, bo jak cię tam złapią, każą ci... przyjąć jaką 
dyrekturę*

VI.) A dalej: czy tylko oni byli „oddani pra­
cy społecznej" i „obwnajomieni administracyl- 
nle"? A innych nie pamiętamy Wydziałów, które 
z zaparciem się pracowały dia dobra nauczyciel­
stwa a jednak o godności nie ubijał się rukt i nie 
otryyma! łch nikt!

Pamiętamy i dobrze!
Widzieliśmy, jak ludzi najzasłużeitesych dla 

nauczycielstwa, najczyuniejszych utrącano różny­
mi sposobami, atś utrącono i poddano pod prę­
gierz! Bo to nie byli „boni viri“ .

VII.) Czy prócz rautu z tańcami zrobił obecny 
Wydział cośkolwiek dodatniojszego? Gdzież pie­
kąca sprawa wychowawstwa? LM acz ego pozwo­
lono okólnik ministerialny w tej sprawie wydany 
rzucić „ad acta" i przejść nad nim ilo porządku 
dziennego? Co słychać z gotowym jiuż memo­
riałem, dojrzałym zupełnie do'wniesienia go przed 
Trybunał Administracyjny?

VIII.) A kto stworzył stosunki niezdrowe w 
towarzystwie? Kto spowodował incydent z dlniu 
17 listopada 1924?Z ręką na sercu niech mi od­
powiedzą „boni v ir i!“

IX.) A czy wybory były legalne? Twierdzę, 
że nie! Be z podeptaniem par. 21a statutu.

X.) A postępowanie na dwu posiedzemiach 
Koła — czy  nie nosiło cecii autokratyzajeji włah 
dzy Wydziału? Niedopuszczanie do głosi*, odbie- 
laaiie go, tnajoryzowanie mobilizacją sztuczną 
„paipierowych" członków Tow„ których wyraz

W drodze po nową pożyczką.
(.H ero ld  T r ib -n e ", N. Jork),

„Carissimel", widniejący na zaproszeniu zniewa­
la do siarczystego ziewania, bądź do bicia okla­
sków na komendą, lub do roznoszenia rąk, na da­
ny „z  frontu" znak, aby t. z w. „opozycję" prze­
głosować.

To  są legalne i godziwe środki rządżenia! 
Tvlko rzeczowe argumenty pokrzywdzonych ko­
legów. ich silidarność w obronie czci kolegi no­
szą cechę niegodziwości, którą naturalnie „moana 
ręka" Prezesa, wspartego przez frakcję „dobrych 
ludzi", ugnie, W proch zetrze i do uległości zmusi!

Nie —  Panie Prezesie! To tylko w czasie kil­
kuminutowego, a tak cennego „wywiadu", zaczęła. 
Cię i Miesić w kraj bajkowy fantazja, gdzie jako 
ów fi w. Jerzy, tratujący pokonanego mioka, w i­
działeś się tryumfującym nad „smokiem - opozy- 
oją“ , która „ludziom dobrym" z T. N. S. W,, spać 
nie durje.

Otrząśnij się —  Parnie Prezesie — z clKwnbli- 
wych mrzonek i patrz na< to, co się dzieje obe­
cnie w Towarzystwie, patrz nie ckiem Prezesa 
oszołomionego przez doradców —  i to złych do­
radców, iecz okiem człowieka bez/drennego, za 
jakiego chce Cię uważać całe Nauczycielstwo 
szkół średnich i jakim być powinieneś, a wszystko 
zmieni się odrazu! Opuzycja uzyska to, o  co wal­
czy: pjGzanow,a,iie słuszności. Złoży broń, zniknie 
saitn.a przez się. Miejsce jej zajmie sobdurrwść ko- 
lożeiiska. W  towarzystwie powieje zdrowy prąd. 
Zniknie plcdn scrwilizmu i karjcrowiczcstwa. Na 
wszystkich -po!ach zawndcwycli interesów nniu- 
czyciebtwa zccznic się owocna, wytrwała) współ­
praca dia dobra wszystkich 1 „Mali viri“  istnieć 
przestaną, a tytuł „boni v i r i “ stanie się udziałem 
nie jednej koterii, czy frakcji, lecz całego, skonso­
lidowanego zrzeszenia Kolegów w odrodzonem. T. 
N. S. W.

Nauczyciel.

treści I szaty zewnętrznej Na treść ostatniego 
numeru złożyły się prace Stefana Żeromskiego 
„Wies.ka rybacka z przymorza", Adama Szelą- 
gowiskiego „Gdańsk a Bałtyk", prof. Łęgowskie- 
go „Polacy a morze", H. Ptstla „Dzieje rozwoju 
parowców", J. Loadona nowela w przekładzie 
I  B. Rycblmskiego, artykuły fachowe dr W, So­
wińskiego, W  Iwaszkiewicza, H. Jętkiewicza, 
Czeczotta i hi. Barwną okładkę zdobił wytworny 
artysta grafik Jerzy Zarubą.

3-ci numer „W innicy" ukazał się już w kio­
skach 1 na półkach księgarskich i zawiera sze­
reg fascynujących nowel i drobiazgów, których 
tematem jest kobieta i miłość we wszystkich jej 
formach i postaciach, pióra następujących auto­
rów: G. Apoiiinaire, Ilia Erenburg, h. H. Ewers, 
Claude Farrere, Józef Jedlicz, Jan Parandowskł, 
Henryk Zbierzchowski i wielu innycfy Pewnego 
rodzaju hołdem, jaki oddaje zmarłemu pisarzowi, 
miłośnikowi miłości, po swojemu „Winnica" jest 
doskonała frywolna przygoda Anatola France‘a. 
skreślona na podstawie jego własnego opowia­
dania. Intymny dialog pt. „Rajfurka" niedawno 
odkrytego realisty greckiego Hcrondasa w dosko­
nałym przekładzie J. Jedlicz* oraz cały szereg 
wytwornych anegdot różnych ras i epok o Jft ło- 
ści i kobiecie Jopehrają barwnej całości. Numer 
drukowany na papierze kredowym, w zwiększo­
nym formacie, bogato ilustrowany, ozdobouy 
trójbarwną okładką \  Halickiej kosztuje po daw­
nemu 2 zł. Clou numeru 3-go stanowi oryginalny 
konkurs „W innicy" na naipiękuiejszą przygodę 
miłosną każdego z jej czj tel rków i czytelniczek 
z w/sokiemi nagrodami piewężnemi dla odzna­
czonych

Naczciay retiakt-n-ł
B S O N IS U W  L A S S O W N iC K i

Odpowiedzialny t  *
*O ZE r KRZYS^TOPGW ICi-

M S - n-l 1 1. ' . I  H

|d || G G i m m m  a. i\ a \

Ogłoszenie lieyfaep.
L. 902/25.

Dnia 2ó. marca 19z», o  godzinie 10 . 
przed południem , w kcncełarji Urzędu 
gm>nfl*go w Porsznie, st. kol P us.om yiy, 
odbędzie s ię  licytacja drzewostanu na 
obszarze lfj marg. (drz wo o p a łow e). 

Warunki: wadjum l.dOO z ł.
Cena kupna płatna zaraz w gotówce. 
Bliższych w yjaśnień udz eli Urząd 

gm inny w Porsznie, pow. Lwów, st, kol, 
Pustom yty.

I  isffilii Ralf Fasrótesj. s..
W e Lwowia, dnia 26 liuego 1925 . 

Sekretarz- Prezes

Br. S €  Trojan ip. KriiBesanstaicz pr;

ZAPISKI.
„M orze" organ Ligi Morskiej i Rzecznej Nr. 3. 

Jo ilustrowane nader zajmujące czasopismo roz­
wija się coraz bardziej pod względem doboru

FORTEPIANY 
P I A N I N A  

FlŚHśhMOWI
N A  R A T Y

K A I M  i S Y N
L*v& w , K a p e r n l f t a  15 . T e ! .  2 0 — 4 5 . 14055
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Czy męczysz się łatwo 
orzy staniu i chodzeniu ? Czy 
miewasz czasami uczucie, jak 
gdyoy w zystkie stawy by*y 
opuchn ętr, a buciki stały się 
zbyt c as ^e?

Czy miewasz W pod­
biciu, w  s': lepieniu stopy i 
w  pięcie bóle, kto e wzma­
gają się przy jakimkolwiek 
wysiłku, a słabną lub znikają 
w czasie sooezynku?

Czy masz słabe kostki? 
Gzy często w y ręcasz nogę 
przy che Zen>u ? Czy czu­
jesz ból pod kostkam i? Czy 
rcie.- sz obi asy z jednego 
boku ?

C zy masz odciski, które 
upurcie powracają i umiej­
scawiają się pośrodku prze­
dniej części podeszwy, na 
kłębie palucha i na pięcie ?

Są to wszyst' ie oznaki
t j  orzącej s’ę płaskiej stopy. 
Naj, ewniejszą pomoc i wy- 
zw o enie od bólu przynosi je­
dynie znana pneu atyczna 
wkładka .Pncum ette".

PffiEJMETH
Pateniowcpa w k ł a d k a  do obuwia. S PR ZE D A Ż  ODBYW A  

'W y d a j e  t l ę

D'a E jp r iiw m  ra E M .
SIĘ w FIRMIE :

składnica artykułów sporto­
wych i kosmetycznych 

L w ó w ,  H A L I C K A  21

choro: ach skórnych i v> nery zn. cla k ibiet

L-r. BFEIll BS lE i!U !!-D l‘l® M
ordynuje p lac H a lick i 7 (nad Kł-wiarnią Centralni,).

14 HO

LEOPOLD ROTTER
D E B I T  Y S T A  15456 

Lwów, p l. S m o lk i 5 — p rzy jm -ije  od  9-1 I 3 6.

Kierownika
liES2R]ii?13

KansfruKfora f t a  Kcnsfrakcyjnycli 
1 bartoialanych —  paszultuje Fabr/Ka  

u- ’ Lmduiie. 15413
Z głoszenia pod „Ślusarz" do Biura o g ło ­
szeń  S ok o łow sk iego , Jagiellońska 1. 7.

w NAJNOWSZYCH FASONACH POLECA •*'

B. DR (i BERG, lirti, Sjfettóa Z
(naprzeciw magazynu kufrów R,.senzweisra).

t “ UJ7 2?

G Ł Ó W N Y  S a Ł A O

Egri'h3i» ss aajssrsItłeJi
S y B s t u s R a  14 - —  T e i .  18-st.

do skład-iria. —  Robota sohdna.—  
M A Y  A R C E , firanki, portjery, ka­
py, chodniki, narzuty na otomany, 

____________    karnisze i t. p. —  pole-a

E. h££LFR, SiłiiBShlego Zl.
P. T« Urzfjdn kom do^o ny i  redyt po cenach go 
tówkowych. —  OTOMANY — gatunek doborowy. 
P O D U S Z K I włosień- e i z morskiej trawy. 780 

P r * f r iW ° J e n n i\ £  M etn ir

DIIIIa III
! _  " " J  Hastę 1.8 D«l°. ńrt.Y

5  T l .  | C i e K ł . ro p. k .  o .

flEmtZH MTE |S *? !? * ."™ 1jF« !

M A R Y A N  DL w Ó « f  A K A D E N I C K a  20. 084

SRoćale sznitzr.j 
i  u r z ^ e n l a  

ł'“ wyrób® bdu
kompresor w e i bez, od najmn.ejszych (2UOO zł.) do 
największych, dla rzeźni niejakich, browarów, rzeź- 
ników, mlei zavń, fabry.< czekolady i t. d. urządza 

jako specjaln ść:

m. MŁOT Próżna 5. Ul. 191-11.
Wizyty inżynierów , kosztorysy I projekty 

bezpłatnie. 859

flizy  glazurowane, posadz­
kę kamionkową i cemen­

tową mają na składzie

Misjsfcis Zaktrfy lera nlzzie
Kraków, Lwowska 2

6b3

... f  ;*t.;?

L A M P Y  tołowe, biurowe, jukoteż 
e l e R i  r .  f o l u r H a ,  kuchenki, gar- 
nu zki i t. p., pierwszorzędnej jakości 
poleca po najtańszych cenach fi, ma

li

L w ó w ,  K o i p e r n i K a  2
Skład wszelkich przyborów elektryczn.

1j 448

Klary to r t
■ K ł a d  U9 rnerw-zo/.zę a g  wykonania 
poleca po uruchomieniu L b  y k i-o d  kierun.-iem 

fachowców zagranicznych 85 J

mm F;jiii'łiH Piiiu
Sp. * o g r .  o d p .  f.%

W i i r s z a c h a -  E i i r  i k c n f ? ^  3 ,
Zarząd s biuro spizedaży, Warszawa, P r /na 5, 
tel. 190-11. —  Cenniki i wzory na żądanie.

B f  no®i sa slp i rs ia  i a l

PALHiKI
K3>Y0 JG-GiSaWE
nadające się do w s iy  ; kich lamp 
naLowych. —  Czysto bi de świi lo 
przy małem zapotrzebowa ,iu nafty.

MIMEM
1% ów, r!. M a r ia c k i 4 .
P r z y b o r y  i Ł iaSM  do wszelkich 
sy te mów lamp na i łowych. 15446

4 4

ł »

K U P F ii
la u w i ł l  l  i f iU t i a t ł U c !

za natychmiastową zapła ą go­
tówkową jako nabyw a. 

f  r A E & I  nier.chom  ści mi na
najd god. warunkach 

O ferty z podaniem ceny. oraz dokładnego 
czynszu przedwojennego i obciążenia należy Wió­
rować ao:

811

M A Y B H
Berlin W. 8. F, iedriCistr. 65 a 

Tel. M tri ur 5161.
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M  nriiufy
wspaniułe

PffllE MODELE
wraz z wszelkimi 

zagranicznymi 
arty ku fara

I

fe.dęk;

do firmy

osi mm i  
Uli i Sil
fl5t 6*7
U ,(pod  Kaw. D e te ii aix 

dawne Kino Uciec.ia).
lł«57

V ?h sn y  w yrób Bsny febr/ezns

ROŁDamtYERACZ
O T O M A N  '~ r

Wkłady sprężynowe —  Sienniki —  Poduszki 
pierz. —  Gotowe prześcieradła pod kołdry i 
na pościel —  Poszewki —  Obrusy —  Ręcz­

niki —  Chusteczki.

11= FI
niżej cen fabrycznych. —  O I l A l j i  A  111
Nasypy na pierze —  Zefiry —  Kloty i satyny 

b a d u n i e j  s p r z e d a j e  15230

Fabryka Peśiieti 131eli?cy
P io t r u iZ e w iK t e M lo K o

C W O W  -  K O R A L M C K Ą  O
Dla zatładów, pensjonatów i szpitali ofertowe 

n : s K i e  c e r t y .

N A  W IO S N Ę !
K A P E L U S Z E  D A M S K IE

L. Geperć'Litt^Ml963t»

ZDOLNA ałfcwwćystka i akuszerka poleca się W. Paniom 
przyjmą To wiwiówieniaj ul. Słodowa 4 Topolnicka. 14600

OBIADY DOMOWE obfite l smaczne. jakości piorurazo— 
rzędnej, wydaje się na miejscu lub do menażek. Wiado­
mość: ulica DŁUGOSZA 29, II. p.» drzwi 5. o<l isodz: 
2 5 popot. — 15393

ZAKŁAD TRYKOT ARSKl. Obozowa 5. wykonuje eleganckie 
kostiumy wioseim", wełniane w cenie od zip. 40, prze­
rabia tęź niemorfne swetery u* kamizelki i smokingi: — 
Pończochy podrabia .się. 15384

KUCDNEK w  pierwszorzędne} restauracji wynajmę osobie 
fachowej, •pakejuei. Siła pierwszorzędna; Underka Rawa 
Ruska.     15262

SMACZNE efotedy i?ntnow« od 20 lim. Ceny umiarkowane 
P rzy  uf. KrasrcwU iego 9 1. piętro drzwi ua lewo, 15312

AKUSZERKA LUTKOWSKA z  Warszawy przyjmuje Panie — 
Asnyka 0. Arzwi Z. 12804

AKUSZERKA fpakuld przyjmuje panie; Gródecka 49 I. i>. 
   — -----------  14924

AKUSZERKA WACrMEROWA przyjmuje zamówienia. Ulica 
SOBiESKLEGO 30. parter. 14137

AKUSZERKA suir.otna przyjmuje zamówienia. Ulica 26— 
zefata %, parter. Deutsohman. 14322

AKUSŻER* * orzyjmuie panie oraz zamówienia — ujeza— 
możnym ystęp^wo WAł OWA 27, parter. 14138

WEZ-ML d&iecko na wychowanie na flm eczkę  i starsze, 
jfóęlofl* K , w  podwórzu, drzwi I. 15425:

KTO ZAMIERZA ktinić, r. przód ad. wydzierżawić nierucho­
mość, szuka mieszkania łub chce 'takowe odjnalać, riech 
się zwróci z calem zaufaniem do biura Adama Malca — 
ulica Działyń.skich 6, będzio obsłużonym szybko, uczciwie 
tanio." — . " 15381

PRZEPASYWANIE skry? ów, podań, cenników, kosztorysów 
itp: na maszynie wykonuję m  skromnem wynagrodzeniem. 
DZIKOWN.A, Zielona 37. 15.360

CHŁOPCZYK i dziewczynka po 4 tygodnie liczącą — 
chrzczone, zaraz do itiarow ania. Kościelna 4. u dozorcy; 

-  — 15404:

i!Sia i

n a u x a  ( V .

SZESCI0TYC-. KU PS KROJU
m i m
SISC.BHY PiETRASZSWSHIjEJ
kwaLfik. nauczycielki s z k ó ł  z a r o d o w y c h ,  r o z p o c z y n a

si<5 z dniem 20, r a jr ja  w I3J3TYTU-I - NAUK.
„ E C O L E  R i  F O U M E " ,  u '. P a ń s k a  14.

W p isy  i in(< rmacje c o d z ien n ie  o d  g o d z . 11— 1 * 5 z e ’ 
i o c  4 — 6  p o  po łu dn iu  w  In s ty tu c ie . 154 4

KONWERSACJI, litera/tury, gramatyki francuskiej, nie­
mieckiej udziela dyplomowana nauczycielka. —  Ulica 
Sykstuska 43 A. II ; p; 15178

ZA 25 zł. wyuczam batikowania o l  5—7. 1, B. Zimorowicza 
15 II. p.      9078

BATOREGO 34 „Ecofe Francei$e“ . Najszybsze wyuczanje 
języków. STENOGRAFM. 14484

PRZEDMIOTÓW matematyczno .  przyrodniczych uczy aka­
demik. Godzum 1 zloty. Zgłoszenia do Administracji pod 
ZAPEWNIENIE. 15106

PRZYJMĘ uczennice BR kur* modniarstwm; ul. Piekarska I a
M,.Mery‘\ —  — 853

UDZIELAJĄ łekch haftów ł fiłee po bardzo niskiej cenie, — 
Zgłoszenia Piekarska 23 parter na Idwo między 2—3. 15454

POSZUKUJĄ młodego nauczyciela jęz. niemieckiego, an­
gielskiego ewentualnie tylko niemieckiego dla stałej kon­
wersacji aa wsi. Zgłoszenia pod NAUCZYCIEL do Adm: 
Wieku Nowego. 15290

m m m  p c s o  p c s z u k j j a .

UCZCIWA I PRACO W ITA  wdowa z 3-ietntm dzieckiem — 
fosztik uje p-nctj z »  maJ< ■ wynagrodzeniem, — chemie 
przyjmie d c  i  Ji uosoi dyni. Zgłoszenia do Adm: Wirku 
Nnw.go iia.l UCZCIWA 1 P R ACOWITA. #088

CUPE'1 OWIEC pós -ukuje posady. List. egłoszchla do Wicku 
pod BUFETOWIEt 15J73

Za Rz ą DCA fo l-arkę z  J7_letuią praktyka poszukuje po— 
sady juko zarządca fojwarku, maga -yiu ra, portiera Itp. — 
Ziiiw z *na: . S. N.“  poste reataste Sądowa Wisznia. I543S

IN I EL starsza osoba bardzo dobra gospodyni poszukuie 
-»ady z. u  v  miejscu albo na prowincji. Zgłoszenia o  id 

OBOWIĄZEK. —  15433

RUT YNO.VANA l.a w czy ji umie szyć takie bidizne przyf — 
min robotę w domach .irywabiych może wyjcciuić. Zgło­
szenia do Administracji pod KRAWCZYN1. ęnofi

500 ZŁOTYCH za dobrą posado urzednkz: da bnchaltdr—
Icorcspenden (średnie wykształcenie). Zgłoszenia Adm: 
Wieka Pitd DYSKRECJA. 154D

MŁODA, intel. lymoatscana piele.ni-rka poszukują Jakiej, 
koiwiek posady. Zgłoszenia pod I AGODNA di, Administr: 
Wicku Nowego. iS37ą.

HANDLOWIEC z działu kol., były pod. racli.. — dzielny 
ekspedi et. poszukuie po tady; Łaskawe -.głoszenia pod 
HANDLÓW , do Adm- Wieku. 15371

DOCHODZĄCĄ irttoda poszukuje zajęcia. Zgłoszenia pad 
, 1 li.N A  do Adnj- Wlekli. 15360

M A W S T W A

MATRYMONIALNE pismo FORTUNA — VER5AL świat 
towarzyski, umożliwia zawieranie znajomości towarzyski^' 
ewentualnie małżeństwa. Nr. 53 wyszedł. Cena z przesyłka 
75 groszy. Redakcja: Kluków. Rynek 11 686

WDOWA Intel., sympatyczna, lat 46, śnaduio zamożna — 
wyjdzie za mąż za starszego pana na stanowisku. Admin: 
Wieku pod MEL. 15411:

URZĘDNIK pańs-wowy, siódmej rangi, wdowiec, katolik — 
łat 47. majętny, poślubi intel: panią; gotówka dla roz­
winięcia pewnego 7iittJrcsu wymagana. Listy do Admin: 
Wieku pod WSPÓLNE DOBRO. 15380;

ŁABĘDZIU! Dlacecgo nie był 12 bm. o gode: 6. włeciO- 
rem koło głównej R«c-Łty — proszę o odpowiedź do Adm:
W i c i e  u  p a d  Ł A B U D Z .  1 5 3 7 5 :

KOBIETA Intel., w średnim wieku, niezależna, z braku
zn.iomcści poszukuij to w* 6.yszra m"cl: wysokiego wzro­
stu, i-i-'zależnego dla spędzenia wolnych chwil, ewentu­
alnie małżeństwo nie- wykluczona. Zgłoszenia do Admin: 
Wieku Nowego pryl SYMPATYCZNA. 15369:

ssa  g t f u ę i s o i i o  a g i W i i m i ż i o i t O b B
UNIEWAŻNIAM skradziona k<»ażecxkę wolskową I kartę 

mobilizacyjną, 1 wydaną przez P : K: U : Lwów na na— 
zwisko Józef Otbcrt z Ma liczko wic. 15210

ZAGINIONY WILCZUR, mieszaniec, ogon puszysty. 6r?tlni 
wzrost, odęroua-"zcnu wysokie wyiyagrodzeaie. Ulica 
Sze yt kich 23, Bula, o wie. 15416

UNIEWAŻNIA się r.k radzi <mą książeczkę wojskową Siefatm 
Nowaku i  r. ł?9g; 15396:

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojskową na nazwisko 
Err.Pi Majimui, wy dzuą pracz P :  K : U : we Lwowie. 15372

/Ó3ŁAKANA v\ ilc.zurka w dniu 14. bm. jest do odebrania 
w Kosza;ach przy ui. ZamarstyuowskieJ 1: 7. u wachm: 
Jaśkńt:* iczą. — 15370.

UNIEWAŻNIAM skradzimią ksjpżcczkę wojskową, u^rdaną 
przez P : K : U : Gródek Ja.Ąiicllr-fbki na na.fAvisko J?*hecia 
AJitiMiIego. t»rodK0fiV to  I89S r. w Radatyczach. 15359,

U N I E W A Ż N I A M  z ę t  b i o n ą  k s i ą ż k ę  w o j s k o w ą  w y * # * * *  . - ł r z e e  

P : K: U: Rawa riu.ka na nazwisko Pinkas Graf z Ozie- 
więci^rza. 15355

DNIA 13. nstrea zgubił się t>is se^er (suka) dość dużai. 
bronzowa z błałem wabi \\ ROZl. Znaiasca odda do 
domu Nr: 193, Jałowiec, Lw ów ; przy gościńcu. 1S353;

M C E S Z K A fH A  1 S K L 2 3 Y

NOWOPOW STAJĄCY P<Tisj04łat HALINA w Hrebełiowie —*
wynajmie na cały sezon Pini mieszkanie z całą pensją; 
Pensja, miesięczna 190 zł. Zgłoszenia: Goldbc^g, Zarząd
letniska Mikołajów, Drohowyże. 14820

RÓŻNE lokale przy lorze kolejowym nadając* się n* 
fabrykę i inne cele przemysłowe do wynajęcia. Wiado­
mość: Bogdanówk* ł .  15354

2 LUB 3 pokoje z knchntą ume-blowane lub nie poszukuję 
natychmiast wprost od gospodarza. Zgłoszenia do Admi— 
nistiocji pod ZIEMIANKA. 15321

BEZDZIETNE małżeństwo poszukuje pokoju, Zgłoszenii do 
Adm: Wieku pod INŻYNIER. 15219

POSZUKUJE pomieszkania 3—4 pokojowego % \komfortem; 
Warunki do Adm: Wieku pod PILNIE. 15218

POSZUKUJE pokój za LEKCJE JEŻYKA FRANCUSKIEGO; 
konwersacji. Zgłoszenia do Administracji ..Pani N*tólja“ .

  ---------------- ---------------------------------------------------15279

SKLEP do cdstąpithia w centrum miasta, dwie ubikacje. — 
Wiadomość ul. Pańską 1. 16 v  sklepie, Sllwyiski od 10—f

— ----------- -----  1527*

PANI iyd#wka poszukuje pokoju wprost od gos#o<iarza, —
Zgłoszenia W PROST Administracja. 861

CENTRUM pokój umeblowany kawaL«rskj j 2 pokoje umd— 
b!owa};e 4»a iednegu lub dwócb panów do wynajęcia, — 
Marczyński, Wałowa 2. 15422:

NA WSPÓLNE mieszkaitie slootczne przyjmę pannę lub 
łcawalera. Wojciecha 3, bcjczna Teatyńskiej. Czuterba— 
fcott*. — _____________________________ 15418

PO oZL, UJP połam HtcuniciitoWdmlu *  ikolicjr ListopaJs 
t j  MiKoraji. Zgłoszenia pod URZĘDNICZKA do A m : 
Wieku Nowego. j  15, ]

1 lub ! POkOJŁ 1  kuchnia Lomfort. »os*ikuie inłmJe 
matżcóitwo. 7„rtosjenia pod WPR‘»ST OD OOSROP ‘ R Z » 
do Adin: Wicku Nos.ego. 154(io

POSZUKUIR pułtoia umehlasłanego iirJŻliwio z  (orti.sianem, 
osobnem wejściom iii ko środml«6cia. Zg|v»ur,enia |
R. F. do Adm: Wieku: lhcBZ

RENO ON AT ,.ANUTA“  Koporntka 3. teL 23.U0 — woliii 
Pokój.___________________________________ 15401

BRZUCHOWiCK, iebiie ni. Tkiune do wynajęcia. .Yiado. 
mość: Nabić UD 9, I: piętro, na lewo. 15364

POSZUKUJC pokoju za pcteielenie lókcii muzyki albo je­
żyków. Wiadomość: .Tatymowicz, pi. Betuąrcjyńihi 11: 

— — 15361:

LOKA wraz z pomieszkanie irzy ul Łyczakowskiej 19 
natychn: s :t do wynaiccia; Bliższa wiadomo ć Tenifc,, 
baum Lwów. Orottgora 5, 15395:

łOSZUKUJF w Śródmieściu ookojii skromnie umsbiowa- 
neąo. Zgłoszenia pad CICHA do Adm: W ie) u. 15378

1 POKOJE i kuchnię (komfort) wynajmę wp.osł od go—< 
-.porta r,; \ IV. dzielnicy. Zgtozcni? Jo Adm. Wieku
,iod OOTOWK.A . G0RY. 15 1 :

1'OKÓI kawalerski z catem, dobrem utrzyinauieiu d|» 
jedutgo lub iwóch panów za az do wynaJcda. —  Ul‘ca 
Ochronek 10, Doior.t. wslraio. ,!, K
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r a M M B  W C L N 3 P O S A 3 Y «  O K O  K U PJIV  J SF S U Ą 2A 1
INTEL: służąca umiejąca gotować potrzebna od zaraz. — 

D r: Allerhand. Kopernika 1K 15C5Ó

R E S TA U R A C JA  LanćsberjftT, plac Unii Brzeski 6. poszu­
kuje kwaJi»ikowaną kucharko; 15188

C ZELAD NIK  nożowniczy potrzebny zaraz. Rattlnger. Lwów 
Halicka 15. — ' 15187

SLU ZAC E  z gotowaniem tylko  z dobrymi świadtxtwami — 
przy jm ę; Kochanowskiego I I ,  drzw i 9. 15203

C H ŁO P C Ó W  do nauki przyjm ie pracownia mochuniaziwi i 
wulkanizator A . SchusŁ-ra, ul. Gródecka 29; 15195

ADWOKAT Klafttti Mosty wielkie yoszukuie rutynowałiego 
koncy pienia * so licytator a. 842

POSZUKUJE sie bieglej std iotypistk i. rei. rz. kat. z pra­
ktyką bu chał te w iną  i korespondencją niemiecką. Z g lo — 
szunia Stowarzyszeni o kupców pl. Smolki 4 1.30—2.30.

 ----- ------------  15256

S AM O D ZIE LN A  M O D M A R K A  ZO STAN IE  PR ZYJĘ TA . — 
E. O E PŁR T . FR ED RY 9.______________________________  15280

D Z .E W C ZE T A  k 6re już pracowały przy w yrob ie w orków  
papierowych potrzebne zaraz; Szwedzka 6. 11535 j

^OSZUKUJE fię  li-p&za dziew czynę ćo jetlncj pani 1 czte­
roletniej córeczki m ozłiw iJ z  jeżykiem  niemieckim —  
Zgłoszenia m iędzy 1—3 Szeptyckich 31 Schlachter. 15297 |

W O ŹN IC A  w yjazdow y, rutynowany 1 pilny potrzebny za­
raz; W yn an ro 'zrn ie  160 z ł. ir.i .f ię<zuiet mi-czkanie, opał 
i św iatło. O dohy świadectw p»zesłać: ,.W oźnica po^te
restante Tustanowlcó* , 855 j

"  1 1   —   !
P R A K T Y K A N T A  roztroonego. Intel, cliłonca nie w y że f lat

16, prz\jm ie Hurtownia Obuwia „ l iE R A “  —  L w ów  —
R y iK k 34:___________________________________________________15259

S łO / A C A  porządna zostanie zaraz p rzy jęta ; Las ter fryz jer
Piekarska 5.   • 15440,

ZD O LN YC H  AG E N TÓ W  do odwiedzania prywatnej klien­
teli poszukuje się. Dior.Or. skład tow. blawatnych ul, Ka—
im ie r z o w s k a  13 I . P. ----------  15438

K LU C ZN IC A  doświadczona i sumienna do  w iokszego dworu 
poszukiwana. Hr, Koziebrodzki Podhajczyki Justyimwce 
p, Trem bow la. ----- 862

i  „  r  r : a  S w i f t a  i F cr i.y, Foremki. Tortow i icc. 
B u r  y  d j  pieczywa, Młynki do mig łów, Noże d 

'.j nk*. Noże kuchi n . e —  wojtóle w zystkis it,lcc ly  
la g  spodni Ltwa dom owego sprzedaje ajtaniuj (bo 

n.e m raty) nowa '.r .n a  „M .^RTU t l.'S“ , u.. Try- 
lu ial-k  6. 154 7

PANOW If. dbający o swoi< Mrowie, kupują tyirieniczne 
artykuL mmuwe Iłlk o  .  firn.j. 5. Fcder. Lwów. u1 a 
Syksutuka 7. Wysyłka na prowincję odwrotnie, dyskretnie; 
_   —  —  —  ' o

DWiE parceli n; Bordandwce oraz i'om aa Les Wffc^oce 
do sprzedania. Wiauorm/ść: Lewandówka, ul Kościuszki 
Nr. M  — 1609.1

TO K \PNIA e riizirka me;rówka w bardzo dobrym stanie 
kompletna Kraus1 go, ora Sztanca ś, cb >v, a (spiodclpre—- 
ss i) okazyjnie sprzeda frank ,' Lwów. Zybliklewicra 1,    l6ft3

DO sprzedania sza! redwab., lampa z abażurem jist-wob )a— 
c.ilinana; 2 I mpk i uocno; 1 lampa sal nowa r'_ lona jer— 
dwabna. Głęboka 21 11. p. olicym ganek na lew i. 15431:.

FORTEPIAN prawie nowy krzyżowy o silnym tonie - ... 
strój sprzetkun, CirOrążczyzny 5 parter w podwórza 1542>

SI RZf.DAM dywan perski oryginalny, antyczny, korasan Ja 
-rzo utrzymany, ośm i pól kwadratowych metrów; Ulico 
Lelewela 17. Mickiewiczowa, dozorca wskaże. 13993

TANIO sprzedam ..omek i 4 ubikacjach. 2T0 sążni parceli, 
studni i inną zabudowania na poo ióizu. za rogatka Gró­
decką. Adres: Krakowska 14, 11. p; hk. 8. id 5—A;

16421;

WjLLy w WinniltacU słone :znie nołożena, nowa, wolna
od podatków, murowana, trzy pokoje, kuchnia, przedpokój* 
piwnica; weranda; ogiód  i sad, ćw ierć morga ogrodzone I 
sztachetami tanio do spfxed»nia. W iadomość w restauracji [ 
Sękowskiego. 15101 |

SYPIALNIA, jadalnia, modny pokój damski z  psychą l inne; 
meble okazyjnie sprzedam. Orodecka 115. między 3—5; 

    — 15192

PRZEPIĘKNY podarek na Sw. Józ fa ! Salonik japoński 
kompletny z lukami i tarczą, ozdoba tabin<Mai* Forepis® 
B!i:nera, krótki, zupełnie aowy. Sypialnia jasna. Bronzy o
wadze 2 klg. okazyjnie do nabycia. Skl.ip komis-lwy — 
Sienkiewicza 5. 15420:

FORTEPIAN krótki krzyżowy „BósMKlorfer—Pokorny* ‘ -a 
sprzedam 1.750 zJ; gotówką; Łyczakowska 57. oficyny — 
1. piętro. 15419

ROWER męski, używany, rejestrowany; z Przyborami ftt 
70 złp: sprzedam: Zgłoszenia pod SPORTOW Y do Adnyi

. Wieku Nowego. 15408:

FORTEPIAN wiedeńskiej marki 4o sprzedania. M. T : Sw; 
Teresy 2 B ; f l l :  p : 15407:

SPRZEDAM okazyjnie parcelę za rogatką Łyczakowską;
Sklep Komisowy, Sapithy 9. 15220

DO  SPRZEDANIA krzaki róż cukrowych. Zniesienie —
Bazyli Naorlewicz. 15221

SPRZEDAM. 3/4 części kamienicy dwupiętrowej w  śródmie. 
ściu. Zt*'oszfnia pod KORZYSTNA SPRZEDAŻ do Adra:
W ieku Nowego. 152-58

SYPIALNIA jurna, jadalnia dębowa, pokój męski, sofa do 
spania. 2 fo<i*Ie i kanapka, lampa z abażurem, stolik do 
kart, fq.k‘l do biurka do sprzedania: Chorążczyznv 29 —
M atw ijowski. •----- 15166

CEGŁY MASZYNOWEJ, DACHÓWKI CIĄGNIONEJ w ieko**! MUSZYNA Stwera o c lą  w  b.rttao Cobr, m .mnie o r «  
llosc sprzetla Utnio Jan otroit iki Szczucin k. lam ow a. t zerztuka il(J sprzeCajiia. Hwionowa 14; 1: p: gn ek  l.Aay,

 ------ — ____________________________________   845 [ — — —_____________________________________IS40g

. KUPUJ“  obcięte wloay i wyczeszki 1 wyrabiam warkocze 
II z  wr.zeszek. Fryzjerka damska Cho.imska I ;  dawniej
I I  Gióa. cka 41. 15o99:

. 1  \ J T K * V A L  Z C  P O Ń C Z O C H Y

„ W J ^ & U T K * 4 I L - t e w a  '.'1 3
'  5 ł  K»

B a c z n o ś ć !! 2
Ł E U  n x i  najtaniej p lcca, wczel .ie naprawy 
wyko.inje szybko i so idni- 'W  E U 3 Ź S K ,  

L w ó w ,  A K n d e m i c l l a  O .  7 <J7

POSAD”  STFNOGRAF'STY ma do ebsadzehia BIURO BU— 
CHA! lE R y jN E  Z. O LSZEW SKI’ ' iO, Knrkcna 3a. ZamZ 
wyjazd na Slr-k Znajonioió Jervka nl‘ micckiego. U c z — 

i v własnych kursów nuda pierwszeństwa. Zgłoszenia
1 4 S. RefrKtiTfe się tylko na silę pierwszorzędna. 864

TOKARZY drzewnych Jtoszukuie Fa. Orabowskl, Grudziądz
Radzynska 9.   —  865.

DWÓR Kamioiiku WciosLa, poczta w  ,lef<cn p ..ukute od 
1 kwielr.il kucharzr nieżrnntego d -konał, jotulac go — 
k‘órybv zarzad :ał przytcm ;piżarnia. Odpisy Swiarf tats”  
nieuwzględiiione bez odpowi tdzd ' fA

SI U7ACY żonaty z  dorosłymi dziećmi pcezukiwany. Dobra 
pensja, ponti "azkimie i opal. Naiehcinlej emeryt. Ulica 
PieKarska 17, parter. 16 ■ _

POSZUKUJE slużącei do wszystk! to pmlelaceł foti w;
di ch -dzuoĉ  do aprza ania kancelarii. obre żwiadectua 
w_ magarc. Dr; Hullcs. Podleskiego 9, ii Pi I646u

POSZUKUJE lepszej pokojówki i diugoleznlemi żwladec' wa­
mi. óra fcakhiby się róv ni.ż i»< noietnia dziewczynka-
1 głoszenia n.iedzi 2 -4  popoł: Freudowa. ul; Kollatsla 3.
drugie piętro. — _____________________ *6400:

EMALJER sperlallstn na robotę bins aną poszukiwany —
Zziosu ua: Ulica f-istąpada 97 „EIcŁ.ron" 15412 I

CHI Ol'AK A di roznoszenia gazet postukule Biuro Uzi t —  
n.ków Buchstaba. Legionów 21 U :

SPRZEDAM 34 morgów gruntu w ezein nole orne. laku i 8 
morgów młodego lasu. S acia kolejowa 3 hm. — Bliższa 
wiadomoić szkoła Malechów poczta Zniesienie k. L vow a ;

 ----------------  1529.1

URZĄDZENIE do fabrykacji pudelek tekturowych i blasza -  
nych okazyjnie do sprzodania; Kierski, Kopernika 4. 15337

ARTYSTYCZNY grobowiec na cmen.arzr Łyczakowskim do 
sprzedania. Bliższa wiadomość S. Makołondra św. Pawia
10.    — lSCo

DOM z ogrodem cztity pokoje kuchni;* Cook Halicza w 
Błuduikuch do sorzrdani;, Wiadomość Pieycr Lwów — 
Grunwaldzka 1. ----- 1533u

KUPIE gi ;ówka for'epi_ i krótki, p—.cern dobry t—i — 
możliwie utrzymany. Jermuła, Asnyka 2. III: p: 15216

POSZUKUJE się Intel: gospoi ynl, która zna się bardzo
di b. U no kuchni, umie szyć I naprawiać bieliznę. — 
° v  iudketwa noleceua wymagane. Zgłoszenia do krtmia: 
Wieku pod CICHY DOM. _________________________ 15394

PO D R Ę C ZN A  przyimie Salon Mód. pl. Mariacki 5, 111: p: 
 . — 15392;

TOW . MUZ.—L IT . im. ..Cbogina" we Lwowie, przyjmuje! 
grsjaeWcl lec] do Sekrli .not .Joliunwei. Zgłoszenia: 
Rynfik 17, U p: codzioanie od 7—8 >>kfczoiem. 16190

POSZUKUJE pokojówkę ze szyciem ewentualnie Niemkę. — 
Ochr; ntlc I .  L  P ‘- drzwi _4|_______________________ 15389

pAKNA poerę tnt Izr: zostanie przyjęta do pracowni czapek
Hot' T l a. Sobieskiego 18: 15 W :

SPECJALISTA W  W YROBIE ANDRUTÓW ALBERTÓW'.
KEKSÓW POSZUKIWANY. MO?E BYC SPÓ* K IG. 0  
S/F.NU PUD st-TCÓAI.ISTA' Dt. ADM: WIEKU. 153*5

POSZUKUJE się służącą do wszystkiego. P l. Strzelecki 
1: 12 A. II : o: do p: Z : K; rla. 15362;

POSZUKUJE slniacę czi tą z  dotr.m i .wirjlettwaml do
, szyi tk ie »j 1 z  Kowani ,e u  dobrem wyisagrcdzeni-m:
Faiifman, Koperniku 22. II: p: 15^54:

i.T R Z F B N A  samotna kobieta k‘óra zetmie sic 7-Ictnim
ehl makiem i skromnym romirszkani Zgłoszenia .ist: 
pod - '» i'tW N JG N Y  BYT J-> Adm: Wieku. J.5353- •

KAMIENICA dtitplctrowa kemfort, yolnc mit jzkanie; — 
Kamienica dnopię*rowa, wolne mieszkanit 2 50C dola — 
rów: — W illa cala wolna, ogr&J, — Pa.celt w  różnych 
dzielnicach miasta sprzeda Ajenci* — Chorążczyzna 27: 
Telefon 16-z2. 15215

KUPIE kamienicę z wolnon mirszk..,iem. może bvć część 
albo pofow . włożę gotówką 9.000 zł. resz’e według 
umowy: Zgloscenia: Zfmorowicza 10. I :  p: od 3—8 — 
Strzałkowska. 15190

Młyftshig maszyny
Krmlaiilc, T u r b in y ,  M o t o r y ,  Tokarnie, Heblarki,
Wi?rtark:, Gs, ly, Piły, Lokomob le, Pa?y, TranS-
mi je, Gazf, Por.inr, Armat rę, Narzędzia — na 

dogodne spłaty p leca

„1?TP OT J, litiflu. 01 Bl'orjqo J.
T e c h n i c z n a  p o i  u d a  b e z p ł a t n i e .  15429

ODSTAl 1E sklep Iro.rtowT wraz i  urządzeniem Wiadomość 
w Biurze ogłoszeń Jacobiego, Zlmorowicza 14. 15442

KUPIE kóM IENiCl; LUB VlLLr Z WOLNEM MILSŻKA. 
N ltM  ZARAZ. ZGI OSZENU DO ADM. WtEKl POD 
WKŁAD 40 TYS II,C V ćł.C r.YCL. : -39.

MOTOC ,'KL. gramofon, Doberman, sprzedam. U l: Gródecka
Nr: 19 w nojwórzu U: tlrzwf pa lewo. od Ł m e ł do
4.tel popolwlnin. 15397'

AGENCJA Chorążczyzny !7, Lwów, sprzi da gO'.|,<„>“ r.,two 
11 morgowa z budynkami murowanymi v Podhajcack 
Iwasyny. Wskaże granice Kośców, kynek. Podhajc.; 15383

DWIE czu.ne snknio w e l I . .y k l nowe na średnia osobę
ukazyjnie łanio do snrzcduuU. Chorażczyzna 11 ‘  —
ganek lew y . 15410

SPRZED,IM kótiWJlnie s o - y  dom m...owany na wykod— 
czaru. Sochacki, Zniesienie nowe, piel-arni*. 15391

KUR i Kl  męsku amerykańską, zupełnie Rową spr_ Sc.ji »  
60 złotych. Janowska 29: . 15 „1:

PIANINU czarne, trawie nowe, pierwszorzędnej marki dl 
sprzedania. Mochnacki.-go 22, I :  ptetro u. prawo. 1538 :̂

i  OlEliTOWI mtlSFBI 3 SWJOł
M a ł o  u ż y w a n y ,  n u d a  d c  * >  u  . l j ' a  s a lę ,  j ł o a  
n a tu r a ln y  A  |  s t  k  p ł y t  P ^ D  R  ^W S K  E G  ) ,  

, -  ;..y  B  9 C A R U Z A ,  K U R  Ó  "LJ. n  .. .
n o  v s  e  T A łJ O R  8ch  m m y  F O X T R C T Y  1 t. d. 
• s z y s tk n  w  a lb u m a c h  r  p o s t u m e n ,ę m  sp c j i  n y m

0 K A 2 Y  I H I E  dQ
0 M T  « * IK K e w R «ś K A  15 w  p r d u j i r u
15409______________G / k  A L I R s ) W S H  A

SPkZCDAM ROWERY tanio. Sykstoaka 31. i wrhamu. 15201

W A R S Z T A T Y  stolarskie nżye/ane tpizeda pracowali ulica
Kochanowskiego 92. — 15382:

DtJ SPRZLDAITA parcela 81 sużnl prffl torzo kolclewyrt, 
Z minut od Slacii Persenkóeka. półtora dolara za s »g ; 
Szrn 'czyk, KuziGniki. 15379

PORTEPlAL krótki do nauki ap rzroan ; —  Furman.sk sA
II. P, ganek, prawa: 15443

PIANINO czarne sprzeda Jaworska. Lindego 3, oariar, 15444

MASZYNA do szycia nożtta nowa do sprzedania , Staszica 4 
1. piętro wprost sch. Uów. 15439

MAM obfitą ilość wlikszych smrrcczrk [świerków) do sa­
dzenia na sprzedaż; Wiadomość Btalik Sknllów s'acja 
kolejowa.      R413

2 SZAFKI nocne żelazny rifc, wiszadh. na ubrania oka 
z: iric sprzedam; Zgłoszenia 3- -5 Japońska 5 lewy parter; 

 _______________________________   )Mż7

PRASY elo wyrobu cementowycti dachówek polec- Inżynier
wrAwowsIci. Lwów, Nowy Swia-t 2I> 15122

SPRZEDAM Jasne .erlwabne stylowe n» berki, stolik złojony 
należący d gr rnltum ł dnie tu tro * 'yU  » r  z  ply ką
różowego marmtt, u. Oglądać li.oina od 1—4. Klein. . -■! 
4. piętro II., na lewo drzwi, M. F : 15377:

SI ARĘ monety w większe) Ilości do spiuedanis. — Ulica 
Kuchanowskiego 23, kano.Saria, 10 do 12 przedpot. 15376:

KUPIE roiwark 300 -600 mórg. dobrej zteml i  zabudowa­
niami. Zgłoszenia z lokladcym opisem obiekt* do AB id ' 
W  c tu nod F ( L W A R K ________________ I536.T

DO SjJRZEiTANlA dwa kostiumy w dobrym sftmic. Ulica 
Zdrowie 11. parter prawy. 15358:

BRZUCHOWICE — parcelę trzy  stacji tanio sprzedam. — 
Głowińskiego 23, lewy porter. 15157

MASZYNĘ krawiecką Singeru sprzedno’ . 
Piekarska 16 oarter

P. •■.■lica



.W IEK  N O W I'*  Nr. 7119 z dnia 18 marca IM i .

7 -SŁODKI TELEGRAM!
Lwbw, 14/111. (Teł. wl.) Donos \ nam z miasta, że na 

udanie z ■■ olenmków wszelkich słodyczy, została otwarta z 
dniem dzisiejszym

C U U L I E R W K i L
P O D  F IR M Ą

H U B E R  i *s-ka RB LwsffiE
UL. K A ZIM IE R ZO W SK A  7

gjzie można nabyć naj wykwintniej**** ciasna i wszelki* czekolady włas- 
nng* wyrobu, jakoteż zagraniczne — po cenach bezkonkurencyjnych. — 

Firma objęła też wy'ąerną 'TsęeUdcb wyrębów znanej
fab~yki czekolady i s t a  ^ w .Orzeł której wyroby eie-.zyły arą wielką 
w iętoóeią na .Tirgacl VielsŃlnieh*. 341

ilic kapa], iiailti 3 I1 iiikaw n najnowsze

PłtfSZCZS IKflSTMłttY

mmIITEKT
B U r 0 f V P I r!7 Y

w zn jnym z taniości magazyn *  strojów damskich 874

* 1 5 1  trtETMJ I .  LWBW, S Y K  iT jJJrG -' 1 2
który również | oleca SOtki tyBiOCy poftCS^C 1 począwszy O d  1 I ł .  

Kasaaki crep marocain zf 9‘50 |j 'im p e ty  jeówah. X- tr.nic*. cl V —
Kamizelki zagraniczne cl. O‘ >0 II Koazul i -syf e żł. Itk ,
Sp dtiiczk pierw sio rzędna zł. 10'— |j T o ń cz łch y  p 6 tj:d w . r* ł ia r c n  zl. 1*34

U R Z Ę D N I K O M  p a A o l  r .  D O G O D N E .  R A T Y .

Kostjumy angielskie . zł. 45 Płaszcze argielskie . . zł. 40
• -^-Ito OWf . 0 60 • mdt^ncwe 4o
» czysto weł. . . 75 • czysto wełn. . B 55

gabardynowe „ 120 • gabardynowe H 120
W k. mgarnowe a 160 D kar; gam. we . 99 %

15424

któryby m ógł p o d l a ć  s i ę  b u d o w y

i i i  sali b fc i  i
n a  p ryn cypt, lne| "llicy  L w o w a

t r  na fo&nŁweh spiaiasft
ratzf podać swój adrei ,dlA poważnego przemysłow­
ca" do btnra ogłoszeń Brócka, Lwów, Kościuszki 2.

. '4L... ..... .v . , . ™ - 7 JpL . . . .  ,  . . . . . . . .

ZMIANA GABINETU
W MAGAZYNIE KONFEKCJI DAMSKI EJ.

^-dwiadamia się, ze z dniem 1. M ego  br. A D O L F  
K 0 3 E *  w y s ł a r '  z firmy Kober i Bund przy ul. Ja- 
g M M b  ie; I o d  d a l a  I - 3 0  m a r& a  z tał w jp ił-  
właśc cielem znaneco z taniości magazynu konfekcji dams.

»*>PaloRse
» » 1 i S-ii

LW Ó W , ULICA ŁYCTASCOWSKa 10
i osobiście objął kierownictwo tejże firmy. Firma zape­
wnia S7 n. PT. Publ czność, że usilnem staraniem firmy 

będzie Sian. PT. Gości calkowice zadowolić.

poleca do  cenach ściśle go* iwkowy h znany z taniości 
’ M a g a z y n  K o n f e K r j i  d a m s K i e j  1 “

ONKUI
T p H O r .  52.

667

C eny o&ogffla  i ^ ź c n e  i  1 3 %
z powodu likwdrcji działu obuwia u firmy

U l  ' i n n i f ł n  t i f e t t i i i n l n i n n n n  f n ! j p * « p W

K o r z y s t a jc ie  z o k a z j i !  15453 H o r z -s t a jc fe  z  o H a z i !

Na raty
K O N FE K C JA  DAM SKA i M ĘSKA

V I E N N A P 0 L
LWÓttJ, lY C lW -O W S K Jl 1

to

UBRANIA  M ĘSKIE  
RAGLANy MĘSKIE  
SPO D NIE
PŁASZC ZE  GUM . MĘSKIE

P ŁA SZC ZE  G ABAR D YN O W E  
I ŁA SZC ZĘ  DAMSKIE  
PŁASZC ZE  GUM . DAMSKIE  
K CSTJU 6 y  DAMSi IE

I  R A T Y i
Prosimy odwiedzić nas. e magazyny bez przymusu kupna.

•—WHBBEggg

N a l u i y t o ś ć  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t o m . Wydawca ,Wi< k Nowy", Spółka wydawnicza. 
Drukietr Scółki druk. t P rs j >*, ul. Sokoła 4


